Nr. 47 


Kraków, niedziela 23 lutego 19i9 


Rocznik XXVIII. 


miesięcznie 
z z odsyłką 


(bez odzyłki 6 K). 


W Niemczech miesięcznie 8 m. 


cuz 30 h 


SARNA 


Zastę” stwona Warszawę: Biure 
dzienników eń”, Warsze- 
wa, Widok 19, 


| Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
l ty codziennie o godzinie 5 po południu. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
'lelefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310, 
Konto czekowe Nr. 34.095, 


* Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków, 


Dział inseratowy: 


Grodzka 13, II. p. Tel. 1354, 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza petilem 70 h, w nadesłanem 
2K Glocy publiczne po 3 K 
za wiersz. 


Zamtriowai Bawarskiego prezydenta ministron ie l. 


Zasadnicza rezolucya socyalistycznej konferencyi w Bernie. — Paderewski pozostaje 


przy rządzie. — Zamknięcie ruchu osobowego na 


Po trzeciem posiedzenia Seimi. 


Listy sejmowe X. 
Warszawa, 21 hatego. 
fato „wielki dzień“ sejmowy. Frokcve przy- 
gotowują się m całą starannością. Ze strony 
Bocyalistycznej są wyznaczeni dwaj mowcy: 
Daszyński í Barlicki. 

Przechodzę do ech wczorajszego T renit, 
o którem 'wcozraj pisałem. Co do P'zuderiego, 
to znaczna część prasy burżuazyjnej — ta nie- 
endecka silnie podkreśla popularność Naczelni- 
ka, porażkę endeków i jednogłośną (mimo, że 
nie jednomyślną) docyzyę sejmu. Zasłueuje np. 
na uwagę głos „Kuryera Porannego", który Pił- 
sudskiemu poświęca wstępny artykuł pt. „Na- 
ezeini: Rzeczypospolitej“. Pisze: 

„Od tej chwili w osobie Naczelnika  Piłsud- 
skiego ogół połski czcić będzie bez żadnych już 
zastrzeżeń i wahań majestat „supremae potesta 
ds" Narodu, przelamy na Niego jako na-swego 
przedstawiciela przez Sejm, ogłaszający się od 
wczoraj za suwerenną w Ojczyźnie władzę. Ża- 
dna Go już odtąd nie może dotknąć zawiść 
pariyjna, żadna na swój użytek nie ma prawa 
korzystać z jego politycznej przeszłości jedno- 
stronna ambicyu czy rachuba. Skupi się dokoła 
Niego miłość i cześć powszechna, taka jaka gię 
skupia wobec wszystkiego co jest symbolem 
naszej Rzeczypospolitej, taka jaka się skupia 
wobec sztandarów, orłów i hymnów polskich. 
Jest od dziś dnia szumu tych sziandarów naj- 
wyższym Chorążym, chwały tych oriów najdo- 
stojniejszym Strażnikiem, dźwięku tych cho- 
rałów, najdroższym uczuciu polskiemu Przy- 
wódcą. 

W tomie podobnym pisze „Kuryer Polski“: 

„Miłą nam była ta prostota, x jaką odbył się 
akt złożenia władzy w ręce Sejmu przez Naczel- 
nika Państwa i powierzenia mu jej ponownie. 

"Kampania zmierzająca da usunięcia ta~. Pil- 

sudskiego, nie osiągnęła skutku. Na posiedzeniu 
mógł już Marszałek Sejmu stwierdzić, iż powo- 
łanie Piłsudskiego do dalszego sprawowania je- 
go urzędu nastąpiło jednogłośnie. Nie będziemy 
korzystać m pozorów. Jednogłośnie — nie zna- 
czy to jednomyślnie. Lecz jednak duża więk- 
wzość była napewno przekonana, iż z Józefem 
Piłsudskim Polska rachunku zamknąć nie mo- 
beo“. 

Przechodzimy do Paderewskiego. Absolutna 
beztrościwość jego „expose* wczoraj podkreśla- 
tem. Była to „Sonata polityczna” raczej, a nie 
rzeczowe expose. „Robotnik“ słusznie pisze o 
tem dziwnem expose, że nie było w niem ża- 
cmej treści (pozytywnej) politycznej — była fra- 
zeologla, była uczuciowa gra, ale nie program 
kierownika, który wie, czego chce, dokąd dąży, 
oryentuje się w zadaniach i potrzebach tej nad 
wszelki wyraz ciężkiej chwili. 

W podobnym (zresztą mniej otwartym) tonie 
pisze szereg dzienników. Felietoniści 
nie wykpiwają ustępy o marmurze orawskim 
zamiast mówić o węglu śląskim!), o holsze- 
wikach, pochwały dla Masaryka i t. d. „Kuryer 
Polski" z wszelką należną. względnością pisze, 
Ze mowa ta robiła wrażenie „improwizacyi”; 
„było to raczej osobiste credo Paderewskiego“; 
„Paderewski wnosi do swych czynności, impul- 
sywność i ekspansywność artysty" i t. d. Dalej 
pisze: „Paderewskiego musimy przyjąć takim, 
jakim jest; z jego naturą artysty, z jego bra- 
kami, jako w stanu i zaletami, jako czło- 
wieka į jednostki reprezentatywnej, dobrze wi- 


dowcip- | 
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dzianej w sferach kierowniczych koalicyi, sta- 
nowiącej jedyny łącznik pomiędzy dwoma w- 
bozami, które w przeciwnym razie znalazłyby 
się z sobą w nieprzejednanej walco. Są jednak 
momenty, w których żałować wypada, iż jego 
koledzy gabinetowi nie skorzystali z przystugu- 
jacej,im roll doradców, by wpłynąć ma treść 
przemówienia”. 


Endecka i endekująca prasa re swej strony | 
próbuje rzecz przedstawić imaczej. „Kuryer 


Warszawski" stara się przekonać swych czytel- 
ników, że taką patryotyczna (aczkolwiek  bez- 
treściwia) mowa — w pewnych chwilach prze- 
łomowych — knzepi, panie dzieju, — serca i u- 
mysły. 

Ale rozczarowanie — jest.. Tak więc endecy 
na razie — mimo swe demonstracyjne oklaski 
podczas expose, mie są zwycięscami w dotych- 
czasowej kampanii — przegrali kampamię prze- 
ciwko Piłsudskiemu i skompromitował się tem 
expose swego pupila Paderewskiego. Cz. 


Wniosek taw; Daszyńskiego w sprawie 
zniesienia stanu wyjątkowego. 


Na czwartkowem posiedzeniu Sejmu złożono 
do laski rnarszałkowskiej następujący wniosek: 

Posła Daszyńskiego i towarzyszów w sprawie 
zmlesienia stanu wyjątkowego 1 sądów doraż- 
nych w calem państwie. 

Ludowy Sejm zbiera się w chwili, gdy cała 
życie publiczne stolicy, swoboda zgromadzeń i 
swoboda prasy, są skrępowane stanem wyjątko- 
wym, gdy w Wiarszawie i powiecie Warszaw- 
skim urzędują sądy doraźne, zarządzone dekre- 
tem Naczelnika Paźstwa z dn. 7-go stycznia 
1919 roku z powodu zbrodniczego zamachu 
z dn. 4-go stycznia 1919 roku na rząd i Naczet- 
nika Państwa, a w Galicyi zarządzone w listo- 
padzie i grudniu 1918 r. przez nieistniejącą już 
Polską Komisyę Likwidacyjną. 

Zebranie się Sejmu wybranego powszechnem 
głosowaniem stwarza możność utworzemia rzą- 
du ludowego, odpowiadającego składowi Sejmu, 
i zapobiega wznowieniu prób zamachowych. 

Niezwykła powaga i spokój panujący w kraju 
mimo najcięższych warunków życiowych, do- 
wodzi bezcelowości dalszego istnienia stanu wy- 
jątkowego i sądów doraźnych. 

Równocześnie amnestya na wniosek rządu u- 
dzielona przez Naczelnika Państwa przestępcom 
politycznym, a także uczestnikom haniebnego 
zamachu styczniowego, wskazuje, że rząd spo- 
kojniej ocenia nastrój społeczeńswa i pragnie 
złagodzić swe zarządzenia. 

Wobec tego wnoszą podpisani: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Znosi się stan 
wyjątkowy i sądy doraźne w całem państwie, 
kram)! — BZ zarządzone. 


Przociwieńciwa M [nie waini 


Anglia, Francya i wecky na morzu Šródzriem- 
nom i Bliskim Wschodzio. — Spór misdzy Wło- 
chami a Jugosławią i Grecyą. 

Obok kwestyi rosyjskiej i nienniccekiej najwa- 
zniejszą sprawą dzielącą ententę, jest nowe u- 
kształtowanie stosunków w basenie morza. Śród- 
ziemnego. Znaczenie tego ostatniego, zmniej- 


szone na początku ery nowożytnej skutkiem o- 


twarcia drogi morskiej do Indyi i Dalekiego 


linii Przemyśl—Lwów. 


Wschodu, podniosło się na nowo nadzwyczaj 
nie po przekopaniu kanału Sueskiego. 

Trzy mocastwa mają w kwestyi śródziemno- 
morskiej głos decydujący: Anglia, Francya 1 
Włochy. Z pośród tych mocarstw w pierwszym 
rzędzie Francya, z racyi swego położenia geo- 
grafcznego i tradycyi historycznych, dążyła da. 
panowania na morzu Śródziemnem, napotkała 
atoli tu, podobnie jak i na oceanach, na nieprze- 
zwyciężony opór Anglii. Wiekowa rywalizacya 
pomiędzy temi potęgami zakończyła się zwy- 
cięstwem Anglii, która przez zawładnięcie naj- 
ważniejszymi punktami strategicznymi, jak Gf- 
braltar, Malta, Cypr a wreszcie Egipt, zapew- 
niła sobie dominujące stanowisko na morza 
Śródziemnem. 

Powstanie zjednoczonych Włoch, które z ner- 
tury rzeczy były rywalem Francyi, poprawiało 
jeszcze sytuacyę Anglii, ponieważ mogła ona 
odgrywać rolę arbitra pomiędzy tamtemi pań- 
stwami. Dlatego Wielka Brytania mogła utrzy- 
mać swą przewagę na morzu Śródziemnem nā- 
wet kiedy szybki wzrost marynarki niemie- 
ckiej zniewolił angielską admiralicyę do wyco- 
fania znacznej części floty śródziemnomoT- 
skiej, 

W czasie wojny światowej rząd brytyjski wł- 
dział się zmuszonym zawizeć szereg umów m 
Rosyą, Francyą i Anglią, mających za przed- 
miot rozbiór Tuwcyi. Układy te oznaczały zma- 
cme przesůnięcie równowagi we wschodniej 
azęści morza Śródziemnego na korzyść tych mo- 
carstw a na niekorzyść Anglii, 

Upadek Rosyi, która miała otrzymać twię 
część zdobyczy razem z Konstantynopolem, u- 
wolnił W. Brytanię od najniewygodniejszej czy 
ści jej zobowiązań. Pozostały atoli pretensya 
francuskie 1 włoskie, których zadowolnienie za- 
graża powiańrnem  niebezpieczeństwem impe- 
ryum brytyjskiemu. Francyu żąda dla siebie Sy- 
ryi, a więc chce się usadowić w najbliższem są- 
siedztwie Egiptu i kanału Sueskiego. Włochy. 
żądają znacznego rozszerzenia zagrabionej przez 
siebie w r. 1911 Trypolitamii, flankującej Egipt 
od zachodu, 

Polityka angielska pracujo dlatego bardzo u- 
silnie nad unieważnieniem odnośnych trakta- 
tów. Po części ma zadanie ułatwione, dzięki ry- 
walizacyi pomiędzy Francyą i Włochami, Roz- 
graniczenie bowiem nabytków francuskich i 
włoskich nie zostało dość ściśle ustalone i dla- 
tego stanowi w najważniejszych punktach 
przedmiot sporu. Zasadniczo jednak Anglia nie 
może zaprzeć się formalnie przyjętych na sie- 
bie zobowiązań traktatowych. Wobec tego dy- 
plomacya brytyjska wysuwa bardzo zręcznie 
przeciw  roszczeniom francuskim i włoskim 
Wilsona, którego owe traktaty zupełnie nie wię- 
ża. Rząd amerykański domaga się też stanow- 
czo ich unieważnienia i stworzenia z obszarów 

państwa otomańskiego, zamieszkanych przez 
ludność nieturecką, samodzielnych państw. An- 
glia chciałaby te państwa pozostawić pod nomi- 
nalnem zwierzchnictwem Turcyi, natomiast Sta- 
ny Zjednoczone pragną oddać je pod opiekę ma- 
jącego się utworzyć Związku Narodów. 

W śsisłym związku z całą kwestvą śródzierm- 
iiomorską pozostaje ostry spór pomiędzy Wio- 
chami a dwoma mniejszymi czienkami enten- 
ty, Jugosławią i Grecyą. Wobec togo konfliktu 
konferertcya paryska okazała się zuvemie bez- 
radną. Oficyalny komunikat biura Reutera 0 
przerwaniu plenarnych obrad kontierenecyi z po- 
wodu wyjazdu Lloyd George'a i Wilsona dono- 
sił, że przerwa ta mą być wyzyskaną o ile. 
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motności dla zmmiejszania różnic pomiędzy Wło 
chami a pol Slowiańszezyenęg i Gmecyą zapomo- 
cą rokowań poza komferencyg. 

W obu wypadkach przyczyną sporu sę Urosz- 
meria wioskiego nacyonalizmu į imperyalizmu. 
kład londyński z 27 kwietnia 1915, ma podsta- 
wie kiórege Włochy przystąpiły do koalicyi, za- 
pawniał im bezwzględne panowanie na Adryar 
żyku i oddawał w ich ręca milion ludności poł. 
słowiańskiej. Obecnie po zwycięstwie apetyty 
włoskie jeszcze bardziej wzrosły i sięgają nawet 
po obszary zawasowane wyraźnie przez pakt 
lomiyóski pol Słowłamom, jak Rieka, jedyny 
port handlowy, jaki tm wogóle pocostał. Urze- 
ezywistnienie aspiracyi włoskich oznaczałoby 
piewolę polityczną i gospodarczą pol Słowiań- 
szczyzny, daleko gorszą od tej, w jakiej się znaj- 
fowała za czasów austryackich. Nic więc dzi- 
wego, że poł Słowianie są gotowi z wszyst 
kich sit. ewentualnie nawet z bronią w ręku, o- 
pierać cię zahorczym planom włoskim. 

W podobny sposób lubo mie w tak wysokim 
stopniu imperyalizm włoski zagraża także Gre- 
oyi. Układ londyński przyznał Włochom całą 
Albanię wraz s półnomym Epirem, zamieszka- 
nym w większości pwes Greków, dalej na mo- 
em Egejskiem Dodcskamer (archipelag dwunar 
stu wysp) zaludniary wyłęcznie przez Greków, 
wreszcie różne oburary Azyż Mniejszej, w któ- 
mych budność grecka bądź tworzy większość 
bądź przynajmniej przeważną część, ludności 
cbrześcijaństiej. 

W sporze pomiędzy Włochami: a pot. Słowtań- 
avczyzną i Grecyą rnzyd francuski stanowczo po- 
piera te ostatnie państwa. W tym wypadku za- 
zada gamostanowienia narodów pokrywa się 
całkowicie z interesem Francyi, dla której nad- 
miarne wzmożenie się Włoch jest wielce niepo- 
Łądane, Rząd angielski zajmuje w tej sprawie 
dotąd stanowisko wyczekujące, nie chce bowiem 
poróżnić się nieodwołalnie z Włochami, które 
magęą być użyteczne przeciw Framcyi. Natomiast 
angielska opinia publiczna jednomyślnie stanę- 
ta po stronie południowych Słowian i Greków. 
Również Stany Zjednoczone energicznie wystę- 
puje przeciw imperyalizmowi włoskiemu. 

Wobec tago położenie Włoch, zupełnie odoso- 
bnjonych na konierencyi pokojowej, byłoby zgo- 
ła nie świetne, gdyby nle jedan fakt kapitalny. 
Oto Włosi sę w posiadaniu wszystkich teryto- 
ryów, do których podmoszą pretensyę, z wyjąt- 
kiem cbazarów, należących do Turcyi. Koalicya 
zaś objawia dotąd nadzwyczajny respekt przed 
faktami dokonanymi. Jak obecnie rzeczy stoją, 
wydaje się wykluczonem, ażeby zechciała dia 
odrobienia ich użyć środków przymusowych 
przeciw wielkiemu mocarstwu, będącemu jej 
członkiem. 

Dlatego jedyna możliwość wyrównania sporu 
pomiędzy Włochami a Jugosławią i Grecyą po- 
lega na dobrowolnem  wyrzeczeniu się przez 
Włochy przynajmmiej najjaskrawszych żądań 
imperyalistycznych. W tym duchu we Włoszech 
działają żywioły demokratyczne, których orga- 
nem jest medyolański „Secolo“ i rzymski „Mes- 
daggero". Na czele tego prądu stanął b. minister 
Bisgolatti, głowa partyl reformistyczno-socyali- 
stycznej, który nie godząc się na irmperyalsty- 
cema politykę gabinetu Orlanda, zwłaszcza mini- 
stra spraw zewnętrznych Sonnina, podał się do 
dymisyi. Na razie jednak nacyonalizm włoski 
jest górę. 

Na konferencyi lomdyńskej delegaci włoscy 
ani na łotę nie chcą odstąpić od cyrografu lon- 
dyńskiego. Skutkiem tego rokowania stanęły 
na martwym punkcie. Na razie nie widać wyj- 
ścia z tej sytuacyi. 


Zamordowanie bawarskiego 
prezydenta ministrów. 


(P. A. T.) Wczoraj 21 b. m. popołudnia został 
zamordowany w Monachium prezydent mini- 
strów bawarskich Kurt Eisner, w drodze z mi- 
uisterynm spraw zagranicznych do sejmu. Mor- 
dercą jest hrabia Arco-Walley. Zamachu deko- 
aal, strzeliwszy -do Eisnera z tyłu; kule trafiły 
w głowę. Sprawcę ujęła straż 1 poturbowała 
tak mocno, że cbecnie dogorywa. 

Zamordowany bawarski prezydent ministrów 
Kurt Eisner był pierwotnie redaktorem Vor- 
waertsu. Z tego stanowiska został usunięty 
z powodu swych przekonań rewizyonistycznych. 
4 początkiem wojny światowej stał po stronie 
większości socyalistycznej, przekonany e słusz- 
ności sprawy niemieckiej. Gdy jednak*na pod- 
stawie studyum dokumentów doszedł do prze- 
konania, iż rząd uiemiecki ponosi główną winę 
ra wybuch wojny, przerzucił się do niezawisłej 
sot. demokracyj i zwąlczał z wszystkich sił pa- 


nujący porządek w Niemczech. Z tego powodu 
wytoczono mu dochodzenie o zdradę kraju, u- 
morzone dopiero po objęciu władzy przez ka. 
Maksa Badef:skiego, Bezpośrednio po uwolnie- 
niu Eisner zorganizował ruch rewolucyjny w 
Bawaryi i 7 listopada ub. roku dokonał w Mo- 
nachium pierwszego przewrotu państwowego w 
Niemczech obalając króla Ludwika III i jego 
rząd Po ogłoszeniu Bawaryi republiką stanął 
na czele rządu tymczasowego, złożonego z przed- | 
stawicieli obu pawtyi soc. demokratycznych. Po- 
nieważ wybory dv bawarskiego Zgromadzenia | 
Narodowego dały większość burżuazyjną, Eisner 
dokonał zamachu stanu, uwięził ministrów na- 
leżących do partyi Scheidemanna i ogłosił dy- 
ktaturę rad robotniczo-żołnierskich. To było pe- 
wodem zamachu, którego padł ofiarą, 

| 


Położenie wojenne. 


Komunikat sztabu gen. z 21 b. m, donosi, że 
patrole nasze zetknęły się z bolszewikami w 
Dabrowie o 35 km. od Grodna. 

Podjazd ułański zajął Berezę Kartuzką. 

Dla przeszkodzenia komcentracyi nieprzyja- 
ciela na południe od Włodzimierza Wołyńskie- 
go wysłano oddział pod dowództwem kapitana 
Rzeckiego-Zinta. Pod Iwanicarai zetknął się on g% 
silniejszymi oddziałami wroga. Po zaciętej wal- 
co zdobyto Iwanice i Ukraińcy cofnęli się na 
południe. W ataku poległ kapitan Bzecki-Zint. 

Galicya wńchodnia: Nieprzyjacieł zaątako- 

wał ponownie Belz. Przez cały dzień napróżno 
uderzały jedna po drugiej linie ukraińskie, na 
bronioną przez pułkownika Berbeckiego pozy- 
cyę. 
Pozycye nasze pod Lwowem od dwóch dni 
są nieustannie ostrzeliwane przez ariyleryę. 
W wypadach oczyściła piechotą nasza przed- 
pole z wrcga, gromadzącego się do ataku. 
W akcyi tej odznaczył się 6-ty pułk piechoty 
(legicnów polskich), 


Nie marucź! | 


Tracisz na każdym dniu, | 


trzymając pieniądze 
w domu! 
PIENIĄDZ, ulokowany 
W POLSKIEJ | 
POZYCZGE | 
PAŃSTWOWEJ, 


da (i dochód 
i zadowolenie ze spełnionego 


obowiązku! 


Ji 


Z Polski i zagranicy. 


PRZERWANIE POŁĄCZENIA ZE LWOWEM. 


Wobec ostrzeliwania pociągów osobowych 
przez Ukraińców na linii Lwów--Przemyśl, 
zamknięto na tej linii ruch kolejowy dla osób 
cywilnych. Zamknięcie jest chwilowe. Ruch po- 
ciągów towarowych i wojskowych odbywa się 
dalej. | 


POLSKIE PUŁKI WRACAJĄ Z WŁOCH. 

Jak wiadomo, ma froncie włoskiiu utworzył | 
się był oddział złożony ze 180 Połaków, którzy | 
spełniali służbę wywiadowczą. | 

Po własnowolnem przyłączeniu się do tego ; 
oddziału 22 tysięcy Polaków, włoskich jeńców | 


wojennych, powstało we Włoszech ośm pułkówą 
polskich. Noszą one imiona Dąbrowskiego, Ko- 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Franci- 
szku Nullo i szefa Garibaldiego. Trzy pierw- 
sze pułki wyjechały już do Francyi, akęd dro- 
gą na Gdańsk wysłane będą do Polski. Trzy 
następne pułki wyjadą do Francyi w tych 
dniach. We Francyi utworzyło się pięć nowych 
pułków polskich, jeden z zamieszkałych wa 
Francyi Polaków, cztery zaś z amerykańskich 
Polaków, przybyłych do Francyi. 


DYMESYA GABINETU PADEREWSKIEGO. 


Wczoraj wieczorem Paderewaki, potwierdza- 
jąc swą deklaracyę, złożoną w Sejmio, zgłosił 
Naczelnikowi Państwa piseraną dymisyę wraz 
z gabinetem. Naczelnik Państwa, po porozumie- 
niu się z Sejmem, w osobie pana marszałka 
Trąmpczyńskiego, dymisyi nie przyjął i powie- 
rzył Paderewskiemu i jego ministrom dalsze 
pełnienie urzędów. 


KOMISYA KOALICYJNA W BIELSKU. 

Wczoraj przybyła do Bielska komisya koati- 
cyjna w celu poiniormowamia się o panujących 
tam stosumkuch. Przyjmował ją Rząd krajowy. 
i Rada Narodowa. Na powitanie Komisyi zeszły 
się tłurcy ludności polskiej przed budynkiem 
Rządu krajowego, przyczam wznoszono gromkie 
okrzyki na cześc ententy i zjednoczonej Polski, 

Komisya przyjęła deputacyę robotników pol- 
skich, wójtów, duchowieństwa obu wyznań, nam 
uczycielstwa, 1 pezadstawicieli gminy Bielska. 
Wszystkie te deputacye, nie wyłączając Niem- 
ców, żądały przyłączenia całego Śląska Cieszyń- 
skiego do Polski. 

Prasowe biuro śląskie danos, że większa 
część członków Cieszyńskiej Rady narodowej — 
wbrew mylnym infonmnacyom — przebywa w 
Cieszynie. 

INTERNOWANIE CZECHÓW. 

bBodkaz wypuszczenie  imternowanych Cze- 
chów cofnięto wobec tego, że Czesi dalej inter- 
nują Polaków na Śląsku. W średę np. uwięzilł 
w (Cieszynie 22 robotników polskich, którzy 
wrócili z Bystrej, i dra Kieę, kióry przybył z 
Bielska, by odwiedzić chorą żonę. i 

W związku z iniemowanianii wysłano do ba- 
raków w Dąbiu, w których ag internowani Cze- 
si, komisyę z członków Kom. Rządz. przedsta- 
wicieli Krakowa i trzech obywateli francu- 
skich. Komieya stwierdziła porządek ji odpo- 
wiednie stosunki hygieniczne. Internowani nie 
wnieśli żadnych skarg. 

ZAMACH UKRAIEGÓW W CZERNIOWCAGE: 

Węgierskie pisma podają, że Ukraińcy próba 
wali w Czerniowcach zamachu przeciw Rumu- 
nóm, zamach jednak nie udał się. Rumuni ogła- 
sili stan oblężenia w mieście, dokonali rewizyj, 
kontrolując również wszystkie filio banków ga- 
licyjskich i wiedeńskich. 


BOLSZEWICY POTWIERDZAJĄ ZWYCIE- 
STWA POLSKIE. 

Komunikaty wojenne z Moskwy przyznaję, 
że „w kierunku Kobrynia siłny oddział legioni- 
stów polskich w mundurach niemieckich (1) 
zaatakował" siły bolszewickie i zdobył Drohi- 
czyn i Twanów. 


RUMUNIA PRZECIW BOLSZEWIKOM. 

Według węgierskich pism, wojska ruruii- 
skie na Bukowinie wystąpiły przeciw bolszewi- 
kom i posuwając się ku Dniestrowi, zajęły Cho- 
cim. 

ISLANDYA SAMODZIELNEM PAŃSTWEM 

Parlaraenty Danii i Islandyi przyjęły ustawą 
federacyjną, na podstawie której Isiandya zo- 
stała umana jako udzielne państwo. Isłandya 
pozostanie w unii z Danią pod rządami Króla 
duńskiego. 


Zawiadomienia partyjne. 


DO SĘEKRETARYATU KOMITETU WYKO- 
NAWCZEGO ORAZ REDAKCYI I ADMINI- 
STRACYI „PRAWA LUDU" należy się zgłaszać 
w godzinach urzędowych między godz. 11-tą a 
pierwszą w południe i od 5-tej do 7 wieczorem. 
W tych samych godzinach należy zgłaszać się 
w scekretaryacie krakowskiej Rady Robotniczej. 


Wzywa się wszystkie erganizacya pari. i ko- 
mitety dzielnic., ażeby w myśl uchwały Rady ro- 
botniczej z 9 lutego 19i) kezzwięcznie przedłoży” 
ły sekrełarzowi Rady rakolniczej wykazy mio- 
sięczne członków, opłacających podatek partyj- 
ny. Spisy członków naisży sporządzić najdalej 
do niedzicił, aby nie opóźniać akeyi wyborczej 
do newaj Rady rokeiniqzej, Lównocześnio przy” 


| porainaniy tow. partyjnym, zalegejącym 7 wkład 


kemi, aby zaległości jak nujęrgdzej wyrównali. 


Sękretaryat Ry Ribętniczej, 
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Niemcy atakują dalej. 

Komunikat sziabu generalnego z 21 b. m. do- 
nosi o nowych atakach niemieckich w Wielko- 
polsce. Na zachód od Kowalewska i na północ 
od Budzynia zaatakował nieprzyjaciel nasze 
posterunki. Po początkowych sukcesach został 
on przez nasze rezerwy zatrzymany, a po kontr- 
ataku wyrzucony ze wsi Jaktorowo, Sypniowo, 
Radwanki, Podstolice i Knary. Zdobyto cztery 
kulomioty, karabiny, amunicyę i wzięto kilku- 
dziesięciu jeńców, 

Na zachodzie pod Kopanisg, Łomnicą i Gró- 
dnem odrzucono nieprzyjacielskie patrole, O- 
pancerzony pociąg niemiecki, ostrzeliwujący 
Nowy Dwór, odparła nasza artylerya. 

Grupa południowa: Trzy nocne ataki nieprzy- 
jaciela na Siejowo i Worvobnicę odparto. Tak sa- 
mo odparto wypad opancerzonego pociągu nie- 
mieckiego ze Zdunów w kierunku Krotoszyna. 


Druga, generalna ofenzywa 


p 
na Lwów. 

Po opuszczeniu Lwowa w listopadzie, Rusini 
miesiąc cały organizowali się do dalszej akeyi 
zbrojnej, mającej na celu zdobycie Lwowa i od- 
parcie sił polskich na linię Sanu. Tuż po świę- 
tach Bożego Narodzenia, w dniu 29 grudnia ar- 
mia ruska rozpoczęła koncentryczny ałak na 
Lwów. Przeszło 20-ścia tysięcy żołnierza wspie- 
ranego brygadą wojsk Petlury, runęło na mia- 
sto, sotnia za sotnią w gęstych falach szła do 
szturmu. Dowództwo ruskie tak było pewne 
mwycięstwa, że poszczególne pułki miały już w 
rozkazie podane kasarnie w mieście, które mia- 
no zająć na kwatery. 

Qśm dni szalała wówczas ofenzywa ruska, 
pierwszy raz padać poczęły wtedy ma miasto 
granaty i szrapnele, zabrakło wódy, spaloną zo- 
stała elektrownia, gazownia stanęła, miasto 
przeżywało swe tragiczne chwile oblężonej for- 
decy. 


Wielka ofenzywa Rusinów skończyła się mu- , 


pełnem fiaskiem. 

Przeszło miesiąc gotowali się Rusini do no- 
wego generalnego szturmu na Lwów. 

Akcya ta, jak się zdaje, zakrojona na miarę 
wielkiej ofenzywy, rozpoczęła się w sobotę 15 
lutego. Już w tym dniu rozwinęła artylerya 
nieprzyjacielska wzmożoną działalność w oko- 
licy Sichowa, Skniłowa i Sygniówki, 

Akcya bojowa na wielką skalę rozpoczęła się 
od rana w niedzielę. Armaty ruskie rozpoczęły 
abliżony do huraganowego ogień artyieryjski, 
podając ostrzeliwaniu front wojsk polskich zna- 
czony miejscowościami Skmiłów, Persenkówka, 
Kulparków. 


ARTUR ÓGWIKOWSKI. 


Karnawałowa noc polska. 


4 zachwytu serca mrą przed tobą... 

W tęczach wstęg, w puchach tych atłasów, 
Czyś ty jak baśń, w tę noc odklęta, 
Wyszła z uroczysk ciemnych lasów? 

W spojrzeniu twojem czaru przędza, 
Każdy twój uśmiech jak piosenka... 
„Gdzieś na barłogu polska nędza 

Zębami z głodu szczęka...) 


Wiem, żeś jeet szczęściem, co zabija... 

Daj kwiat trujący! jednej chwili 

Rozkosz opłacić życiem warto... 

Cóż życie nasze? -- dzień motyli. 

Niech się tłum biedny złudą mami 

W ofiarny trud, pod którym gnie się!... 

(Gdzieś nad polskiemi się polami 

"Płacz trąb odwrotu niesłe...). i 
` 

Niechaj po drogach wicher straszy; 

Niechaj: się łamie świat, niech pali! 

Weszliśmy w krąg godziny naszej, 

Na którą długośmy czekali. 

Pójdź! taniec jak świecąca chmura, 

Przypływa ku nam od podwoi... 

‘Za oknem polska noc ponura 

W strasznem milczeniu stoi...). > 


Muzyka płomieniem i wonią oddycha... 

Och, unoś ninie dalej, och, silniej mnie tul! — 

Czy szemrze wiatr w krzewie, czy siąpa śmierc 
cicha? 

Żołnierzu, samotny żołnierzu wśród pól... 


Strzelecki rów błotny — ojczysty to szaniec... 
zastąpią cię inni, gdy ścieknie twą krwią — 


; 


„NAPRZÓD 


Rusini uderzyli w najczulsze miejsce frontu 
lwowskiego. Tu było przeprowadzone również 
główne uderzenie podczas pierwszej ofenzywy 
grudniowej. Strzelając pociskami zapalnymi 
wywołali Rusini pożar betoniarni miejskiej 
sia Persenkóweć, a w Junie płonących zabudo- 
wań betoniarni, przeszly sotnie ruskie do sztutr- 
mu na Persenkówkę. 

Atak ruski załamał się wśród 
strat. 

W następny ranek rozgorzała na nowo wal- 
ka. Po silnem przygotowaniu awtyleryjskiem 
uderzył wróg w przeciwległy odcinek frontu do 
koła Lwowa, miamowicie zaatakował również 
najbliżej miesta położony odcinek Zboisk, rzu- 
cając równocześnie nowe siły na linię Czniło- 
wa-Persenkówki. 

Żołnierz ruski szedł 'w gęstych masach do 
szturmu. Kilkakrotnie przychodziło do walki na 
bagnety. Najgorętsze walki trwały dzień cały 
około Zboisk i Fremclówki, gdzie straż dzierży 
waleczny 5-ty pułk piechoty. Pod naporem nie- 
zwykle silnych oddziałów szturmowych musia- 
ły pierwsze linie naszych obrońców cofnąć się 
wstecz. Ale wspaniale przeprowadzony kontr- 
atak wyparł wroga z zajętej placówki. 

O rozmiarach ruskiej ofenzywy świadczy 
fakt, że przy ofenzywie na Lwów, równocześnie 
przeszli Rusini na całym froncie do ataku na li- 
nię kolejową Lwów—Przemyśl. 

Silne oddziały piechoty zaatakowały tę jędy- 
ną linię komunikacyjną Lwowa z Zachodem, u- 
derzając zwłaszcza na Sgdową Wisznię i Gró- 
dek Jagielloński. Artylerya ruska i karabiny 
maszynowe poczynają znów ostrzeliwać pociągi 
kursujące między Lwowem a Przemyślem. 

Nieprzyjaciel został na wszystkich frontach 


odparty. 


najcięższych 


Że Lwowa. 


Bohaterski zgon tow. Żółkiewskiego. 30 so- 
| cyalistów w Radzie miejskiej. -— Skandaliczny 
; wybór prezydenta miasta. -- Protest socyali- 
stów. — O reformę gminną. 
| (Koresp. „Naprzodu”). 

Lwów, 20 lutego. 
| Mimo uroczystych zapewnień misyi koali- 
| cyjnej, że Lwów nie będzie „więcej ostrzeliwany 
| przez Ukraińców —- granaty i szrapnele w dal- 
l 


szym ciągu padają wprawdzie nie w centrum 
miasta, ale ma jego dzielnice. Ulice Potockiego, 
29. Listopada spotykają się najczęściej z dowo- 
| dami pamięci Ukraińców. 
|  Dmia 18 — jak wiecie z komunikatów — U- 
| kraińcy ponieśli krwawe straty przy naciera- 
| niu w pięciu liniach na Lwów. Przy odpieraniu 
| ich zginął, jeden z naszych najdzielniejszych 
towarzyszów, ślusarz tow. Leon Żółkiewski, za- 


"Te swiatła kinkietów, te dźwięki, ten taniec, 
Te usta, co gora, te oczy, co Skrzą... 


| 

| i 

By zdobyć istnienia skarb —- z piersi twej różę, 

| Skoczyłbym w żar ognia, poszedłbym w grad 

| kul — 

| W gwiazd rosie krew skrzepła na twoim mun- 
j durze, 

Żołnierzu, umarły żołnierzu wśród pól... 


F 
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Posuwistym, wolnym chodem 
W takt mełodyi dawnej pieśni, 
Idą widma staroświeckie, 
Wychynione z trumien pleśni... 


Złote guzy, lite pasy, 
Karmazyny i delije... 
Błękit mieni się z czerwienią, 
Od kaxabel łuna bije. 


Idą, światu przegrażając, 

Tak dostojni, tak buńczucznii — 

Graj muzyko, graj muzyko 
Uroczyściej, pełniej, hucznież! 


| 

| Cóż — że zmysły się zamącą, 
Sen daleki się zamarzy, 

| Chociaż trupy tutaj tańczą, 

| Chociaż zaduch tu cmentarzy... 


Graj muzyko, graj muzyko! 
Niech się tan obłędny winie! 

Z świtem rannym zczezną mary, 
Czad omamień z serca spłynie; 


Ujrzą oczy świat żyjących, 
Pierś oddechem się rozszerzy, 
Gdy zapadnie wreszcie w groby, 
To, co grobom się należy. p 


+ 
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jęty w miejskich zakładach elektrycznych. 
Jakkolwiek nie wojskowy, oddał swe usługi w 
gorącej chwili przy ustawianiu działa na Ga- 
bryełówce. Padi, rażony kulą w serce, ze sło- 
wami: „gine dla mego kochanego miasta. — 
Tow. Żółkiewski był jednym z najczynniej- 
szych towarzyszów naszych, członkiem Rady 
robotniczej, jednym z założycieli „Dziennika lu- 
dowego“ --- piękny typ robotnika socyalisty. 

Rada miejska została powiększoną do liczby 
150 osób, z tych 29 polskich, a jeden ukraiński 
socyalista po raz pierwszy weszły kobiety 
do Rady w liczbie 6 osób, z tych trzy Socyalist- 
ki. Oto nazwiska radnych towarzyszów: Anto- 
niuk, Drewniak, inż. Hausner, Dr Buber, Dr 
Diamand, Kuryłowicz, Krauzowa, Lang, Chry- 
stowski, Obirek, Lang, inż. Czaykowski, inż. 
Majewski, Dr Stopnicki, J. Smulikowski, Ra- 
tajska, Salamander, Tomaszek, Toruń, Tokar- 
ski, Wojtów, Forcimerowa, Barański, Dr Loe- 
wenherz, Ursini, Marecki, Szczyrek, Lisiewicz, 
Olański. 


„Dnia 18 odbył się wybór prezydenta. Prze- 
ciwko kamdydaturze b. prezydenta Neumana, 


który w najcięższych chwiłach m. Lwowa w r. 
1914 sromotnie zbiegł, wystąpiła lewica, a spe- 
cyalnie ostrej krytyce postępowanie zbiega 
poddali tow. Hausner i Smulikowski. Mimo 
wszystko mieszczanie, zblokowani z narodową 
demokracyą, przeprowadzili tę skompromito- 
waną osobistość na prezydenta m. Lwowa wię: 
kszością głosujących. Ponieważ statut m. Lwo- 
wa domaga się, by prezydent otrzymał więcej 
niż połowę głosów pełnej ilości radnych (nie 
zaś obecnych tylko), a Neuman otrzymał 70 gło- 
sów na 150 radnych, a przeto mniej niż ordy- 
nacya wyborcza wymaga — członek komisyi 
skrutacyjnej tow. Smulikowski założył przeciw 
temu wyborowi protest. Pominąwszy prawną 
stronę tej sprawy, protest ten ma za cel de- 
monstracyjne zaznaczenie odrazy ludu pracu- 
jącego do tego rodzaju figur na stanowiskach 
naczelnych w gminie. 

Na pierwszem posiedzeniu złożyli tow. Haus- 
ner i Krauzowa deklaracyę. Tow. Hausner, ja- 
ko przewodniczący klubu radnych, zaznaczył 
wyraźnie główny cel wstąpienia socyalistów do 
Rady t. j. przeprowadzenie ordynacyi wybor- 
czej na podstawie pięcioprzymiotnikowego pra- 
wa głosowania. Tow. Hankiewicz Mikołaj jako 
ukraiński socyalista złożył osobne oświalcze-, 
nie. Jednym z czterech wiceprezydentów został 
obrany tow. Julian Obirek. 

R O S 


Socyaliści w nowym rządzie 
niemieckim. 
Wybory do konstytuanty niemieckiej nie da- 


ły, jak się niektórzy spodziewali, większości 
socyalistom. Wprawdzie obie partye socyalisty- 


e~ meanen Zz 


Niech grzimią łoskotem ściany! 
Dziś nasza tutaj radość, 
Dziś nasze tutaj tany! 


Bez breni — lecz straszłiwi 
Poszliśmy w bój żywota; 
Wrócilim w blasku chwały, 
Niesieni falą złota. 


Wyssana krew człowiecza. 
Dziś żyły nam rozdyma; 

Gdy życia użyć chcemy — 
Kto wolę naszą wstrzyma? 


Precz z pracą! precz z oliarg.! 
Precz troski, trwogi, kiry! 
Bo my dziś szałejemy, 
My władcy, my — wampiry! © 


Z trzech świata siron zwołujmy brat, 
Na nasze spieszmy gody —- 

Gd fundamentów węgły rwać 

Ludu budowli młodej; 


Dobytek wieków niszczyć w krąg. 
Jak lawa, co wybucha; 

Do krzyżowego drzewa mąk 
Przybić Indzkości ducha. 


Niech idealny życia kształt 
W kawały się rozpada 
Niechaj żelazny, ślepy gwałt 
Spętanym ludem włada! 


A gdy nastanie dzień ów nasz, 
Co już w krwi łunie wzlata, 
Niezłomna dzierżyć będziem straż 
Nad enientarzami świata. 


—— — 


„NAPRZOD” 
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czne otrzymały razem nie wiele mniej głosów od 
partyj burżuazyjnych, lecz większości w parla- 
mencio nie zdobyły. Winę ponoszą w tym wy- 
madku przedewszystkiem zwolennicy Spartaku- 
sa. Zamiast czekać na wynik wyborów i wziąć 
m; nich udział, przez przedwczesne powstanie 
popchnęli część bardziej bojaźliwą społeczeń- 
stwa w szeregi burżuazyjne. Głosząc abstynen- 
cyg wyborczą, odciggnęli od urn pokaźną Liczbę 
wyborców. 

Wielką wine pomoszą również i szajdemano- 
wey. Ugodowość względem burżuazyi i bez- 
wzalędność w stosunku do przeciwników z obo- 
mu robotniczego pchnęła wielu robotników do 
iwrogiego im obozu i kazała się wstrzymać od 
głosowania. Szowinizm, który każe im patrzeć 
ma polskie prowincye Prus jako na ziemie „od- 
wrieczne i rdzennie niemieckie", 

Z tej sytuacyi pozostawały dwa wyjścia. Albo 
blok partyj burżusazyjnych i odpowiedni rząd, 
fub też porozumienie slę socyalistów większo- 
ści z bardziej radykalnemi partyami buržua- 
myjnemi. Nastąpiło to ostailnie. Poprostu te sa- 
me trzy partye, które jrodczas wojny tworzyły 
wmdększość parlamemiarną, odnowiły stary s0- 
jusz. Poza socyalnymi-demokratarni większo- 
Bciowcami wchodzą doń demokraci (dawna wol- 
momyślna partya ludowa) i klerykalnmo-katoli- 
klkie centrum. Łatwo można sobie wyobrazić 
polityke tej większości, O jakichś głębokich re- 
formach społecznych nie można myśleć wogóle. 

Socyaliści większościowcy (umiarkowami) 64 
najsilniejsze grupę w konstytuamcie, bo stano- 
wią około 40% całego zebrania. Oni też otrzy- 
mali najpoważniejsze stanowiska. Przewodni- 

'cząęcym sajmu ustawodawczego został soc. Da- 
wid, prezydentem republiki niemieckiej soc. E- 
bert, wreszcie przewodniczącym rządu Scheide- 
mann, 

Jakie mienia siawia, sobie rząd niemiecki? 

Za odpowiedź niech posłużą mowy Fbarta do 
przedstawicieli prasy. 

Eberi zamaczył, iż „jest prezydentem narodu, 
e nie pantyi'. „bdealy partyjne dadzą się prre- 
prowadzić i wolno je przeprowadzić tylko, gdy 
odpowiadają poglądom i dobru całości. Przed 
nządera stoją dwa zadania: pokój i konstytu: 
eya. Program rzędowy, który ma te oba zada- 

„Bin wypełnić, mie jest żadnym kompromisem 
iw złym sensie. Socyaliści ze swoją przewagą 
postarają. się wprowadzić swoje socyalistycome 
ideaty, przez upaństwowienie. lub ugminnienie 
tych gałęzi produkcyi, które przez zoncemtrącyę 
w niewielu rękach stały się monopelem prywa- 
taym. Idzie tu o kopalnie i przemysł, dobywają- 
cy energię", 

Społeczne plany regdu s2 bardzo powienzcho- 
wne. Prasa burzuazyjna podkreśla, iż już rząd 
miemlecki ża czasów Wilhelma nosił się z ma- 
miarami upaństwowienia przemysłu węglowe- 
go, a nawet poczynił pewne kroki w tym kie: 
runku. Co się tyczy upaństwowienia, lub u- 
gminnienia wytwórczości energii to idize tu głó- 
wnie o elektrownie. I w tym wypadku nie idzie 
o żadną przełomową kwestyę. Znaczna ilość e- 
lektrowni znajduje się już od wielu lat w rę- 
kach zarządów miejskich. 

Jasnem jest więc, iż nowy rząd niemiecki, 
chociaż socyaliści mają prawie połowę tek mi- 
misteryalnych w swem ręku, mie myśli o ža- 
dnych zasadniczych reformach społecznych. 
Dowodem tego, iż właśnie przeprowadzeniem 
upaństwowienia wyżej wymienionych gałęzi 
produkcyi ma kierować nie socyałista, lecz zna- 
my burżuazyjny polityk Gothein. 


Zasadnięza uchwała miętzynarodo- 
wej konferencyi socyalistycznej. 


Międzynarodowa konferencya socyalistyczna 
w Bomie przyjęła następującą rezolucyę Bran- 
tinga w sprawie „dyktatury i demokracył": 

„Ronferencya wita olbrzymie przewroty w 
Miosyi, Austryi i Niemczech i wzywa robotników 
wszystkich krajów do zdobycia demokratyczne- 
rewolucyjnych urządzeń, w których ramach po- 
winny się odbywać przewioty polityczne. 

Konierencya stoi na stanowisku demokracył, 
która polega na wolności słowa i druku, na po- 
wszechnem głosowaniu i wolności  koalicyi. 
Uspołecznienie środków wytwarzania winno od- 
bywać się planowo, samowolne przejmowanie 
poszczególnych przodsiębiorstw przez małe gru- 
py robotników nie może być uważane za uspo- 
łecznienie. Urzeczywistnienie ustroju śocyali- 
stycznego może nastąpić tylko wtedy, gdy z gó- 
yy ma za sobą większość ludu. Wszelka próba 
dyktatury ze strony małej części proletaryatu 
jest dła rozwoju socyalistycznego niebezpiecz- 
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na. Na najbliższym zjeździe należy rozpatrzeć 
sprawę bolszewizmu, należy wysłać do Rosyi 
koinisyę, aby na miejscu sprawę zbadała". 
Z surową krytyką bolszewizmu wystąpili na 
konferencyi Kautsky i Bernstein. 
Konferencya skończyła się 10 lutego. 


Na marginesie. 


Dzieją się rzeadzy dziwne nietylko na niebie 
ale i na ziemi, których rozum zwyklego śmier- 
telnika pojąć czy zgłębić nie może. Z historył, 
z obserwacyi ostatnich czasów urobilo się prze- 
konanie, że pojęcie zawieszenia broni, wyzna- 
czenie linii demarkacyjnej jest równoznaczne z 
przerwaniem kroków wojennych, z nastaniem 
stosunków pokojowych między stronami woju- 
jącemi -- ewentualnie do czasu ostatecznej o- 
bopólnej decyzyi. Wśród ogółu urobiło się także 
przekonanie, że w czasach obecnych jedynym 
decydującym czynnikiem, mogącym według 
swej woli regulować sprawy świata, jest zespół 
4 zwycięskich narodów koalicyi í że jakakol- 
wiek próba oparcia się zarządzeniom tej potęgi 
byłaby analeństwem. 

Historya estatnich dni gotuje utoli aiegpo- 
dzianki, zdolne zakłócić tryb myślemia nie tylko 
erównoważonego bumuja ale nawet Jomoro- 
słych polityków. Abstrahując już od przyjętego 
przez ogół faktu, że zakończenie wojny uie ozna- 
cza jeszcze powrotu do normalnych stosunków, 
ze nędza, głód, wyzysk lichwiarski świecą tak 
samo swe złowrogie tryumfy, jak za  tasów 
najaroższych zmagań wojennych, że pojęcie 
sprawiedliwości jest nadzwyczaj elastyszne, a 
pojęcia sympatyi, głoszonej w najpiękniejszyn 
frapesuch, może w zastosowaniu praktycznem 
objawić się podarowamiem naszego płaszcza 
przeciwnikowi — abstrahując już od tego co 
tak narodowi jak i jednostce z przeżyć history- 
emych i osobistych jest znano jako nieodzowny 
warunek wzajemnych odnosin na tym najpię- 
kniejszym me światów == nie można mie być za- 
skoczonyra nadzwyczajnym biegiem wypadków 
ostatnich dni. 

W Paryżu pod auspicyami kualicyi doszedł do 
dkutku uklad polskto-czeski w sprawie Śląsku, 
układ dzięki nieodpowiedziainemu przedstawi: 
ciglstwu z naszej strony dla nas niekorzystny, 
krzywdzący. Bądź co bądź, taa układ stał się ia- 
ktem obowiązującym, nakazem wydanym z pie- 
destału najwyższej potęgi — koalicyi, którego 
obie strony winny: były posłuchać. Tymczasem 
linia demarkacyjna, stała się linią idealną — 
w rzeczywistości obowiązujo dotąd linia realna 
-— kordon, który rozcięgnęli żoklacy czescy 
przez ziemię polską. Przed oczami wysłanników 
koalicyi rozpiera się po Cieszynie, oddanym w 
Paryżu sferze polskiej, butna sełdateska Pru- 
gaków Słowiańszczyzny, drwiąc z układów, z 
protestów, jakgdyby pewna cichego po a i 
przez to zuchwała. Koalicya. widzi wszystko, 
wie o wszystkiem. Z uśmiechem europejskiej 
kurtuazyi jej przedstawiciele Ściskają dłonie na 
salonach warszawskich polskim mężom stanu 
— prawdopodobnie to samo się dzieje ne salo- 
nach praskich, tylko z innym rezultatem. A 
święty Śląsk polski, kraj chłopa i robotnika 
polskiego, dotąd jęczy pod stopą najeźdźcy. 

Rozgromione Niemcy zdały się na łaskę i nie- 
łaskę zwycięzców. Każde skinienie ręki z Pa- 
ryża jest dla nich rozkazem, jak zbity pies pa- 
trzą błagalnie w zimne, groźne oczy Focha. — 
Krzyk Wielkopolski doszedł do uszu władców 
świata, rozpacztiwy: bój walczącego o swą pra- 
wowierną ziemię narodu odbił się echem wspór- 
czucia w sercach nasyconych zwycięstwem 
tryumfatorów. Koalicya wydała Niemcom roz- 
kaz zaprzestania walki z Polakami, wyznaczy- 
ia linię demarkacyjną, której bandom „Heimat- 
i Grentzschutzu" przekraczać nie wolno. Ode- 
tchnęła na wieść o tem Polska cała, jak długa 
i szeroka, otwonzyły się nowe horyzonty dzia- 
nia na najbliższą przyszłość, zdawało się, że 
zwolnione sity narodowe będzie można skiero- 
wać tam, skąd dla państwowości i kultury pol- 
skiej grozi największe niebezpieczeństwo. 

Tymczasem wbrew dyktatowi koalicyi stan 
rzeczy nie uległ zmianie. Jeszcze wczorajszy 
komunikat wojenny donosi: „Trzykrotny atak 
nieprzyjacielski wyparł nasze załogi z folwarku 
Korzeń. Po obu stronach były ciężkie straty. 
Dzisiejszy mówi o nowych atakuch miemiećkici 

Nad rozkazem koalicyi odnośnie do Polski 
Niemcy przechodzą do porządku dziennego. — 
czyżby o tem mogli nie wiedzieć jej przedstawi- 
ciele w Warszawie? Jeden radystelegram do 
Berlina — czy nie wystarczałby, aby przestała 
się lać niepotrzebnie najlepsza krew polska? 
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I wszędzie, wszędzie ta krew nasza płynie; 
spulchnia na nowo przeoraną kilkakrotnie płu- 
| gien wojny ziemię naszą. Jesteśmy blokowani 
| przez wszystkich sąsiadów, pod wzgledem ma- 
teryalnym przeżywamy jedne z najcięższych 
chwil całej wojny, przeżywamy je znośniej, spo- 
kojniaj tylko dlatego, że krzepi nas nadzieja na 
wielkie, słoneczne, bliskie Jutro. 

Czekamy, wierząc przedewszystkiem w żywe- 
tność swoją i w nieodparte swe prawa — mimo 
bolesnych niespodzianek jakich nie omczędza 
nam los. A że'politycznym światopoglądem na- 
szym, każącym nam złączyć awe interesa z in- 
teresami wielkich narodów svachodu mie sza- 
chwieją czasowe rozczarowaniu — to także pe- 
wma. 
AA 


Kościół demokratyczny. 


(„Kościół demokratyczny" napłsał ka. Andrzej 
Huszno, republikanin, proboszcz parafii msty- 

Na zebramiu parafialnem à 17 listopadn 1918 
r. obywatele paratii Matyczowskiej (p. Jędrze- 
jów, Królestwo Polskie) pod przewodnictwem 
ai gminy, uchwalili, co następuje (w wyjat- 

„w myśl zasady Chrystusa, że „nie jest ow- 
czamińa dla pasterza, ale pasterz dla OWEN, 
proiestujemy przeciw temu, aby stara formy 
despotyżmu, absolutyzmu, niewoli wegetowały 
jeszene w kościele katolickim i innych kościo 
łach, a każdy m ich mwierzchników powiadał o 
aabie: „kościół to ja". 

Oświadczamy, iż 

kościołem jest naród 

i nio uznajemy tych biskupów i proboszczów za 
księży, którzy zajmują awe stanowiska z nomi- 
nacyi z góry, dzięki swemu urodzeniu, protok- 
cyi, łapówce, zaprzedaniu wiasnej godności czło 
wieka, bez woli narodu, którym rządzą. Nie u 
znajemy tych księży, którzy w służbie wrogich 
nam potęg byli narwędziami germanimacyi, mo- 
skalofiistwa, apostołami ciemnoty mae | wro 
gami ciemiężonego ludu, upominającego się o 
swòje prawa: 

Uznajamy tylko nowy, = 
przysały kościół ludzkości na czele z biskupami 
i kepłanami z woli ludu wybranymi, 
którzy w czasach ucisku i niewoł stawati W o 

bronie ludu. 

Jako istotną ceche kapłaństwa z prawem do 
prac = władzy proboszcza ceny biskupa uważa- 

y w pierwezym rządhie wolę 1 - 
py ** ¢ 1 zgo tego spo 

Przyszłe seminarya zreformowana, mają, 
przygotować przedewszysitkiem ludzi, a nie 
księży. Księżmi w całem znaczeniu słowa staną 
się wówczas, kiedy naród ich powoła”. 

Na podstawie tych zasad zebranie parafialne 
obejmujące 9 wsi, powołało ke. Andrzeja Huse- 
nę na stamowisko proboszcza mstyczowskiej pa- 
rafii, Zebranie uchwaliło nadto: 

„Wybrać Radę parafialną z 12 osób. 

Takse za usługi religijne ustanawia Rada pa- 
rafialma. 

Rada parafialna ustanawia pensye dla księ- 
dza proboszcza, wikaryusza, oreniaty, kościelne- 
go i stróża nocnego, zarządza wszystkiomi spra- 
wami  gospodarczemi i pieniężnemi parafii, 
przyjmuje i zwalnia probsozcza i wikarego w 
porozumieniu z Radą dyecezyalną i biskupem. 

Rada stof przy dogmatach i ob- 
rządkach kościoła rzymsko-katolickiego. 

Na posiedzeniu z 15 grudnia Rada parafialna 
uchwaliła taksę za posługi religijne:„Za pogrzeb 
dorosłych opłata wynosi od 7 do 140 rubli, — 
za pogrzeb dzieci ód 3 do rubli. Za chrzest 2 
i 3 ruble, za ślub od 10 do 30 rubli, zapowiedzi 3% 
ruble, msze od 3 do 10 rubli, metryki 1 i 2 ruble, 
zaduszki jednorazowe 20 kopiejek. 

Rada parafialna wypłaca miesięcznie: 

Proboszozawi z pomocnikiem 250 rubli, bez po- 
mocnika 300 rubli, pomocnikowi 150 rubli. 

Pozostały dochód obraca się na celo kubtura!- 
me i charytatywne parafii. 

W ten sposób parafia gminy Msiyuzów wpro- 
wadziła u siebie „kościół demokratyczny". 

By zrozumiano jego istotę, ks. Husmo wyja- 
śnia, czem jest, według niego, „kościół demo- 
kratyczny”': 
| „Wszelka władza sprawiedliwa bierze swój 
| początek z woli narodu. Wola narodu świado- 

mego swej godności, siły i powołania jest wolą 

Boga. Z woli więc takiego narodu powołana, 

jest wiadzą od Boga. 
| Lecz prócz tej władzy zbożnej istnieje władza 

zdobyta siłą, gwałtem, pódstępem, przekup 
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stwem, urodzeniem, protekcyą, nominacyą z gó- 
ry. Taka władza istnieje z krzywdą narodu, bez 
jego woli. 
Mieliśmy dotąd 
monarchizm świecki I duchowny”. 
Monarchizm świecki przekroczył granice ludz- 
kiej cierpliwości i rozpadł się. Monarchiczne 
formy pseudo-władzy wegetują jeszcze w ko- 
ściołach poszczególnych wyznań. (Ks. Huszno 
ma na myśli wogóle kościół powszechny). Au- 
tor mie chce odrzucać religii, bo uważa ją za pod 
stawę odrodzenie. ludzkości. 
Autor dowodzi, że idea kościoła demokraty- 
czneyo, nie jest żadną sektą, gdyż 
nie zwalcza dogmatów, ani usuwa obrzą 
jest to reforma administracyi kościoła”. 
(Polscy reformatorzy Kościoła w 16-tym wieku 
domagali się narodowego Kościoła, mszy w pol- 
skim języku, prócz, oczywiście, relorm admini- 
stracyjnych, mających na calu uniezależnienie 
kościoła w Polsce od Rzymu, szli więc pod pe- 
wnym względem dalej, niż autor — przyp. Red.). 
„Mylą się ci, co sądzą, że absolutne mzdy Oj- 
ca św. czy biskupów sprzyjają romwojowi kö- 
ścioła. Powiedzcie z ręką na sercu, — wy bi- 
skupi i kapłani, cry liczba waszych owieczek 
wzrasta, czy się zmniejsza w krajach z dawien 
dawna katolickich? Ta spleśniała, średniowie- 
czna foma rządów kościołów chrześcijańskich 
nie umatowała tronów Austryi, Rosyi, Niemiec, 
Francyi, ani jest w stanie tchnąć nowe życie w 
powstającą z grobu Polskę". 
Ocalić religię dia ludzkości może — według 
autora — 
reforma wychowania kleru I demokratyzacya 
kościoła, 
A „do istotnych cech kościoła demokratycz- 
mego nałoży nietylko obieralność proboszczów, 
biskupów i papieża, ale też określenie terminu 
ich urzędowania. 
Dlatego autor podaje układ hierarchii kościo- 
ła demokratycznego, określając 
działalność każdego organu: 
Pierwszem ogniwem kościoła  demokratycz- 
mego jest każdy obywatel, mający skończone 
1at 21, bez różnicy płci, drugim jest gmina czy- 
M parafia, trzecim kandydat, czwartym dyece- 
zya — piątym naród, szóstym — kościół powsze- 
diny. l 5 Sai a 58 
Pr, biskup, papierz, są to godności z wy- 
borów z terminem ograniczonym, Proboszcza 
przyjmuje Rade parafialna, biskupa — Rada 
dyecszyalna, papieża — Rada ludów. 
siebie Radę 


suczegółowe 


Parafianie wybierają s pośród, 
parafiałną. 

Rada narodowa zwołuje sobory narodowe i 
rozstrzyga 0 języku nabożeństwa w swym kra- 
ju. Wreszcie Rada ludów znosi i ustanawia pra- 
wa kościelne. . 

Jest nieomylnym sędzią łącznie z papieżem, 
co do zasad wiary i moralności. 

Wybiera papieża łącznie z delegatami 
narodowych. 

Wreszcie kościół demokratyczny znosi tytuły 
kościelne. Najwyższem ciałem ustawodawczem 
jest sobór powazechny, potem sobór narodowy 
it. d. We wszystkich mogą „brać udział świec- 
cy i duchowni, mężczyźni i kobiety". 

Jako ideal kościoła przyszłości stawia autor 
„Jedność władzy, prawa, rellgii, kościoła czyli 
jeduą owczarnię z jednym pasterzem”, 

Ogólna myśl autora daje się ująć, jako 
dążenie do kościoła powszechąego na ziemi, 
opartego na poczuciu człowieczeństwa, wyższego 
nad religię i narodowości, Jest to ciekawy szkic 
dążeń, jakie nurtują pokornę pozornie ciszę ko- 
Ścioła. Autor kończy wezwaniem do księży, by 
się nie dali poniżać prześladowaniami ze gtro- 
ny władz, by służyli prawdzie, a nie rozkazowi 
wyzysku. 


Rad 


Praca oświatowa. 


Czasy wójny nie sprzyjały pracy oświatowej, 
dlatego tem usilniej należy zabrać się do niej o- 
becnie. Nie zależeliśmy wówczas od siebie i o- 
światę trzeba było dosłownie niemal przemy- 
eać. Dziś, w wolnej Polsce nie powinno być ani 
jednego amalfahety. bo wiemy, że tylko narody 
oŚświecome są silnymi. Czasy mocy i potęgi pań- 
Stwowej Polski były także okresami świetności 
umysłowości polskiej, ale w miarę pochyłania 
Się potęgi ku upadkowi, gasła także oświata. 
Wszelki odruch wyzwoleńczy narodu wiązał się 
nierozerwalnie z pracą ośw'atową, od Komisyi 
Edukacyjnej, pierwszego w świecie ministeryum 
oświaty, poczynając. Szło a pozyskanie dla pra- 
cy narodowej wszystkich warstw, bo tylko wal- 
ka, podjęta przez cały naród, mogła dać zwy- 


cięstwo. A że lud nie miał prawa współudziału 
w twórczem życiu narodowem przez tyle wie- 
ków, mogła i może go pozyskać dła tego życia 
jedynie usilna praca oświatowa. 

Żywy stosunek do chwili i czerpanie z tego, 
€o ludzkość nowego dała, wraz z świadomością 
potrzeb narodowej duszy, z chęcią usunięcia 
wszelkiej krzywdy i zła — powinny być jej wy- 
tycznemi. 

Stosunek nasz do szkoły jest dziś raczej tro- 
aką, bardzo chlubną zresztą, o istnienie szkoły, 
niż e jej istotę. Ile z tego płynie późniejszych 
nieporozumień między starszymi a młodszymi, 
ile rozczarowań i zawodów —— życie wskazuje 
aż nadto wymownie. Ale chcę mówić o nieszkol- 
nej pracy oświatowej, bo właściwie dziś pod po- 
jęciem pracy oświatowej rozumiemy oświatę 
nieszkolną. Niekrępowana żadnymi przepisami, 
narzuconymi z góry, wypowiada się dowolnie 
w treści i formie, choć tem samem podlega la- 
twiej jednostronnemu pojmowaniu. 

Większość stronnictw zmozumiała już potrze- 
bę i nieodzowność pracy oświatowej w pracy 
społecznej. Ale jak mało zrobiła w tym kierun- 
ku! Zrovumiała bowiem i zastosowała ją w 
myśl swego programu partyjnego. Nie chcę po- 
sądzać przez to żadnego stronnictwa o stanow- 
czą nieszlachetność zamiarów, ale zwracam u- 
wagę na popełniany błąd — uważanie agitacyj- 
nego kształcenia za oświatę i mieszanie tych 
pojęć. (Wystarczy przejrzeć broszurki tak zwa- 
nej „Oświaty ludowej"). 

Prawdziwa oświata must być w pewnym sto- 
pniu bezstronną, stać nie poza, ale ponad stron- 
nictwami. W pewnym stopniu, bo nie możó, ze 
względu na swą bezźpartyjność, obejmować np. 
jakichś kierunków, szkodliwych wszelkiemu po- 
jęciu ludzkości Chcąc objąć pracę oświatową 
wszystkich, trzeba umożliwić wszystkim dostęp 
do niej. Czas uważenia tylko pewnego stronnic- 
twa za wyłącznie narodowe minął już bezpo- 
wrotnie. Różnicy przekonań społecznych nie pó 
winno się przenosić na pojęcie narodowe. Trze- 
ba więc stworzyć pracy oświatowej takie wa- 
runki, któreby useuwały wszelkie ograniczenia i 
przeszkody dla pracowników i uczących się. 

Może to twierdzenie wydać się sprzecznem z 
oświadczeniem, ż6 praca oświatowa winna iść 
z-duchem czasu, z postępowością i demokraty- 
zmem. Życie narodowe jest ciągłym rozwojem, 
nie możma więc do niego stosować miary za- 
chowawczej. Praća oświatowa musi zatem bye 
żywą i iść z rozwojem. A że obejmuje szerokie 
warstwy, musi odpowiadać wymaganiom i po- 
trzebom tych warstw, Z tem winni się liczyć 
pracownicy oświetowi. Nie tylko doskonałe 
przygotowanie, ale i pełna śwładomość odpowie- 
dzialności pracy, winny być obowięzkiem ka- 
żdego pracownika. Same chęci nie wystarczają, 
tu trzeba pełnej świadomości spełnianego czy- 
nu. 

Program pracy oświatowej jest sprawą żywą. 
Nie można stosować go w sposób szkolny, “v pe- 
waym stopniu martwy, bo chodzi tu o inny za 
kres celu. Praca oświatowa pozaszkolna nie 
może słosować układanego z góry przez uczą" 
cych programu bez uwzględninia uczących się. 
Wpływa na to nie tylko wiek uczniów czy słu- 
chaczy dorosłych, ale i główny rys charakteru 
tej pracy: związek między pracownikami oświa- 
towymi a korzystającymi z nauki. Z pracy o- 
światowej korzystają ludzie, którzy chcą w ten 
sposób uzupełnić braki wykształcenia szkolne- 
go lub zastąpić je, jeśli nie kończyli szkoły. Ko- 
rzystają z niej i ludzie wykształcani, chcąc iść 
z żywym rozwojem nauki, przypomnieć sobie 
coś lub uzupełnić, wybierając przedmiot dowor- 
nie według potrzeby lub zamiłowania. By to u- 
względnić, muszą pracownicy oświatowi być z 
nimi w jak najściślejszym związku. Program 
pracy oświatowej w danej chwili i miejscu wi- 
nien być wynikiem wszystkich warunków. Przy- 
godne wykłady, odczyty czy pogadanki mijają 
się z właściwym celem, tem bardziej, że praco- 
wników oświatowych dobiera się zwykłe w tym 
przypadku przygodnie. Z pragnień i potrzeb 
słuchaczy w miarę sit wykładających, tworzy 
się plan pracy. Wtedy praca odpowiada calowi. 
W ciągu pracy plan jej można zmienić, o ile 
okaże się konieczna potrzeba zmiany lub roz- 
szerzania pracy. Równierz należy domagać się 
zmiany pracowników, jeśli nie odpowiadają pra- 
gnieniom korzystających z nauki. 

Systematyczny układ pracy jest jednym z 
najważniejszych warunków pracy, bo budzi sza- 
cunek í chęć współdziałania, wskazuje ciągłość 
1'pewność nauczania. Wykłady i pogadanki ode- 
rwame mają swą wartość, czasem są konieczno- 
ścią chwili, ale pracy, zamierzonej na stałe, na- 
dają charakter przygodny, niejednolity. Taka 
niestety była w znacznej mierze praca oświa- 
towa w organizacyach robotniczych przed woj- 
ną. Były i cykle systematyczne, ale ogół pracy 
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był przygodnym. I to było słabą stroną pracy, 
bo przecież każda prawie zawodowa organiza- 
cya miała osobne wykłady, własną bibliotekę, 
bardzo często pianino, miała więc warunki 
wszelkiego rodzaju pracy oświatowej. Syste- 
matyczny układ, cykle z wszelkich działów wie- 
dzy, ułożone na określony z góry przeciąg cza- 
su i ścisłe wykonywanie ich są jedynym środ- 
kiem rzetelnej pracy oświatowej. Taka bowiem 
praca pociąga za sobą konieczność stwarzania 
środków pomocniczych, bibliotek, czylelń, stwa- 
rze mimowoli organizacyę samej pracy, a or- 
ganizowama praca daje świadomość siły i mo- 
zliwóść rozwoju. 

Uniwersytety ludowe w Norwegii z względu na 
bardzo trudne warunki podróży w górzystym 
| kraju, wysyłają do odiegłych wsi co miesiąc 
innego prelegenta, który po miesięcznym kursie 
z zakresu swej specyalności jedzie dalej, w tan 
sposób w jednym miesiącu dana wieś ma wy- 
kłady np. z działu fizyki, w drugim z chemii, 
dalej przyrody i t. d. Do pomocy przywozi pre- 
legent odpowiednio ułożoną tŁibliotaekę z daneg 
działu. 

Biblioteki naszych stowarzyszeń robotniczych 
1 włościańskich niestety nie odpowiadają swe- 
mu zadaniu. Pocuodzą przeważnie z darowizn 
i wskutek tego mają książki wartościowe obok 
bezwartościowych i nie mają przedewszysikiem 
doboru systematycznego, przedstawiającego lo- 
giczną całość w pewnym działe. Taka biblioteka 
nie może przynieść pożądanej korzyści l w kle- 
ranku uporządkowania biblioteki należy rozwi. 
nać odpowiednią działalność. 

Przeszłość pracy oświatowej w robottdezych } 
włościańskich stowarzyszeniach przed wojną po- 
winną stać się obecnie podstawą do nowego pod- 
jęcia tej działalności. Wystarczy przejrzeć 
sprawozdania Uniwersytetu lud. im A. Mickie- 
wicza, by mieć dowód, jak silnym i żywym był 
stały rozwój pracy oświatowej w stowarzysze- 
niach. Trzeba więc naprawić zło, jakie tej pracy, 
wyrządziła wojna i podjąć sprawę oświaty na 
nowo. Uwagi metodyczne na początku artykułu 
były wnioskiem wyciągniętym z pracy oświato- 
wej przedwojennego okresu. 

w z ROEE OROOZ 


—_ Wpływ trujących składników 
chemicznych na organizm. rebotnię. 


Nigdy i nigdzie nie bronią kobiecie społnianta 
najuciążliwszej, najwstrętniejszej pracy w imię 
tych argumentów, które wysuwa się na pierw- 
szy plan zawsze, ilekroć chodzi o pełne równor- 
prawniemie kobiet. Od wieków zdaje się być 
przyjęte pnawidło: „im cięższa praca, tem od- 
powiedniejsza dla kobiety". Z tego powodu nie 
słychać nigdy okrzyków zgrozy, jakie zazwyczaj 
podnosi się wówczas, gdy chodzi o polityemąę 
działalność kobiety, 

Zanim wyszło prawo, wzbraniające używania 
kobiet do robót górniczych, kobiety tysiącami 
zapełmiały kopalnie i tak przywykły do pracyj 
podziemnej, że uważały ją za istotny cel swego 
życia. W niektórych miejscowościach Anglii ko- 
biety pracują przy wyrobie cegły, depcą glinę f 
boso chodzą naprzemian po mokrej glinie i po 
rozgrzanych rurach, skutkiem czego wcześnie 
tracą zdrowie i życie. W przędzalniach bawełny, 
głównie zajęte są kobiety; przebywają zaś w tak 
straszliwym upale, że, aby mieć możność jako 
tako wytrzymać, zmuszone sę pracować na pół 
nago. Z pod kół maszynowych dobywają się ta- 
kie tumany kurzu, że robotnice muszą sobie nos 
i usta zatykać watą, aby uniknąć uduszenia; 
po skończonej zaś robocie każda z nich 
pokryta jest gruba warstwą lepkiego brudu t 
pyłu. W przędzalniach Inu rzecz przedstawia 
się również bardzo smutno, albowiem praca od- 
bywa się przy niezwykłe wysokiej temperatu- 
rze, cała manipulacya zaś wymaga ogromnej 
iloś:ł wody. To też robotnice zmuszone są, zrzu- 
ciwszy większą część obrania, przez cały dzień 
stać po kostki w wodzie. Nieszczęśliwe te isto- 
ty umierają zwykle z wycieńczenia pomiędzy 
23 a 40 rokiem Życia, a często już pomiędzy 18 
a 20 rokiem; w przeciągu kilku tygodni padają 
ofiarą suchot galopujących. Większość ich wie, 
jaki los je czeka, a mimo to idą na śmierć pe- 
wną dla lichego zarobku. W farbiarniach sukna 
i perkalu kobiety pracują w temperaturze od 20 
da 40 . i wskutek gwałtownych przeskoków od 
zimna de gorąco, na jakie są ustawicznie nare- 
żone, w bardzo krótkim czasie tracą zdrowie i 

| siły, jakotet ulegają zatruciu wniliną. Od czasu, 
kiady zabroniono używania w przemyśle białe- 
go fosforu, miejsce jego zajął ołów, który stó- 
|pniowo zatruwa wszystkie komórki organizm 
kobiecegc, jakoteż dziecięcego w łonie matki, 
Dzieci te przychodzą najczęściej na świat nie- 
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żywe, lub też umierają skutkiem zaniku sił, jak 
wykazuje profesor Sternberg. W fabrykach ty- 
koniu robotnice zatruwają swój organizm niko- 
tyną do tego stopnia, iż wedle badań lekarskich 
nawet mleko matek przesycone jest tą trucizną 
i pociaga, za sobą straszliwą Śmiertelność nie- 
mowląt. Zatruciu asszenikiem podlegają robo- 
inice zajęte w fabrykach kapeluszy, sztucznych 
kwiatów, barwnych bibułek i cerat. Trucizna ta 
powoduje zupełny zamik sił, bezsenność, melat- 
cholię, zaburzenia nerwowe, przytem zapalenie 
uony usznej, pękanie skóry i wrzody ropne. Dr 
Hirt i Lieppman wykazują, iż w 111 rodzajach 
pracy zawodowej robotnice podlegają zatruciu, 
które mści się w straszliwy sposób również na 
dzieciach. 

Stosowanie zatem trujących składników che- 
micznych w przemyśle pociąga za sobą udrękę 
ciała i duszy, nieludzkie wprost męczarnie, u- 
tratę zdrowia i życia robotnic, zarówno jak i 
dzieci prołetaryatu. Podobnie zgubne skutki, 
jak wpływ trucizn chemicznych powoduje rów- 
nież wszelki brak urządzeń hygienicznych. Or- 
zamizm kobiety różny jest od organizmu mç 
żezyzmy i w pewnych okresach wymaga ape- 
cyalnej ochrony. Zadaniem ustawodawstwa o- 
chronnego jest przeto położyć tamę tym wszyst- 
kim nadużyciom, jakie pociąga za sobą bez- 
względny wyzysk kapitalistyczny. Dlatego też 
musza robotnice same wraz z całym ludem ro- 
boczy.n walczyć o zdobycie pemi praw ludzkich 
Wzrost socyalizmu, spotężnienie bojowej armii 
proletaryatu to jedyna rękojmia zniesienia 
wsza' ktch nadużyć i krzywd. 

Ant. Szerer. 


Z teatru Powszechnego. 
„0j mężczyźni, mężczyźni!" 
komedya K. Zalewskiego. 

Jeżeli scena zdoła nawiązać żywy kontakt z 
publicznością o tyle, aby obie strony czuły się 
w swoim żywiole i oddziaływały wzajem na 
siebie, powodzenie gry artystów jest zapewnio- 
me. Wytwarza się wówczas niejako pewien ro- 
dzaj fluidu, który potęguje intenzywność wy- 
siłku artysty, skutkiem czego znowu kreacya 
jego nabiera plastyki. Oczywiście wielką rolę 
gra tu wybór sztuki odpowiedniej dla środawi- 
aka; nieporozumienia, zachodzące między sceną 
d'prblicznością, polegają bardzo często na nie- 
dostosowaniu się do publiczności pod tym wzglę- 
dem. 

Dyrekcya teatru Powszechnego umie zacho- 
wać ten łącznik, a przytem wystawianie sztuk 
uwzględniających rodzaj sił zespołu artysty- 
czncgo i równocześnie będących zdrową strawą 

la ogółu, należy z uznaniem zaznaczyć. 

Pogodna komedya K. Zalewskiego odniosła 
pelon sekces. Główną atrakcyą była gra p. Rot- 
terowej, wykończona aż do odcieni pod wzglę- 
derm charakterystyki. postaci i wybomy, kary- 
katuralno-komiczny typ p. Ryszkowskiego, sta- 
nowiący może najlepszą jego kreacyę z dotych- 
czas widzianych. Trzecią figurą, odcinającą się 
wyraźnie dzięki oryginalnemu opracowaniu ro- 
li — zwykle tak banalnej, jaką bywa rola służę- 
cego — był Hipolit p. Jarmińskiego. Z% prawdzi- 
wą przyjemnością oglądaliśmy także po dłu- 
giem niewidzeniu swobodną, miłą w bezpreten- 
syonalności grę p. Czechowskiej. Te cztery kre- 
acye zadecydowały o powodzeniu przedstawie- 
nia: inne były w miarę poprawne. 

Na sali panowało od początku do końca we- 
gołe ożywienie. Czas wreszcie uwierzyć, że pol- 
ska komedya nie jest już Kopciuszkiem; nie pv- 
siadając jeszcze może wykwintu artystycznego, 
ma urok zapoznawany — tem milszy, bo swoj- 
ski. (A. Gw). 


Wilson w Europie, 
Uroczystości sejmowe 
w kinoteatrze „SZTUKA“. 
Fragmenty otwarcia pierwszego polskiego Sej- 


mu, naczelnik państwa Piłsudski, prezydent Pa- 
derewski, misye zagraniczne, posłowie Korfanty 


i imni. | 
Tryumf koalicyi 
senzacyjny cykl aktualności francuskich firmy 
Gaumonta, które dyzekcya „Sztuki“ zdążyła u- 
zyskać dla Krakowa. Wilson w Europie. Przy- 
jazd eskadry amerykańskiej, powitanie przez 
wszystkie wojska koalicyjne i polskie gemerała 
Hallera. — Tryumfalny wjazd do Paryża. — 
Uczestnicy kongresu pokojowego. Entuzyazm 
tłumów na Place de la Concorde, Wilson w ży- 
ciu prywatnem. Ponadto dopełnia programu 
prześliczne arrydzieło włoskiej wytwórni, dra- 
mat towarzyski „Burza życia”, ze słynną tragi- 
czka włoską Fabienne Fabryge w roli głównej. 
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Z ruchu robotniczego. 


RADA ROBOTNICZA. Wybory do rady robo- 
tniczej z grupy, stojącej poza organizacyami Zu- 
wodowemi (inteligencya) odbędą się w ponie- 
działek 24 b. m. w sali Związku Stow. robotni- 
czych, ul. Dunajewskiego 5. Wybory te odnoszą 
się do płacących podatek partyjny P. P. S. D. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU ORGANIZACYI 
KOBIET P. P. S. odbędzie się we wtorek dn. 25 
lutego o godz. 7 wiecz, ul. Dunajewskiego 5 o- 
ficyny lewe III. p. 

ZEBRANIE TOWARZYSZY, KTÓRZY ERALI 
UDIAN W AGITACYI WYBORCZEJ POWIATU 
A NIE OKRĘGU KRAKOWSKIEGO odbędzie 
się w sobotę 22 bm. o g. 7 wieczór w sekretarya- 
cie Komitetu Wyk. P. P.S. przy ul. Dunajaw- 
skiego 5, II p. 

Uprasza o liczny współudział pracowników 
partyjnych Sekretaryat K. W. P. P. S. 

DO TOWARZYSZY Z KROWODRZYI Komi- 
tet wyborczy dzielnicy Krowodrza, funkcyonu- 
jący przy ostatnich wyborach do Sejmu, zapra- 
szam na posiedzenie w poniedziaek dnia 24 lu- 
tego, o godz. 6 wieczór, ul. Krowoderska 62, Il. 
piętro. Sprawy ważne! Wybory do rady robot- 
niczej. Za komitet: Jaroszewski B. 

BACZNOŚĆ! TOWARZYSZE ZE STRADO- 
MIA I KAZIMIERZA! We wtorek dn. 25 lutego 
o godz. 6 wiecz. odbędzie się konstytuujące ze- 
branie partyjne organizacyi dzielnicowej w ka- 
wiarni Ślązakowej przy pl. Woinica 5. Niechaj 
nie braknie żadnego towarzysza z tych dwóch 
dzielnic na tem zebraniu. Sprawy pilne i wa- 
żne na porządku dziennym. 

Jasiński, Heuberger. 

„LUTNIA ROBOTNICZA" zawiadamia swych 
członków, że próba chóru odbędzie się jak zwy- 
kle w poniedziałek dnia 24 b. m. o godzinie 8 
wieczór. Uprasza się wszystkich członków o 
punktualne przybycie. 

BACZNOŚĆ STOLARZE KRAKOWSCY! Zgro- 
madzenie poufne robotników stolarskich odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 23 lutego, w Związku 
Stow. robot. Porządek dzienny: Wybory do Ra- 
dy robotniczej. Początek o godz. 10 rano. 

ZGROMADZENIE ROB. PIEKARSKICH od- 
będzie się w niedzielę (23 b. m.) o godz. 10 rano 
w miejskiej Kasie chorych przy ul. Dunajew- 
skiego 5 I p. 

JWALNE ZGROMADZENIE KOLEJARZY 
z grup: Kraków— Podgórze, odbędzie się dnia 
24 b. m/.w poniedziałek, przy ul. Dunajesvyskie- 
go l. 5, o godzinie 10 rano z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Wybór nowego Za- 
rządu na podstawie nowego statutu. 2. Wybór 
Sekcyj fachowych. 8. Wnioski i dyskusya. Na 
zgromadzenie przybędzie prezes Związku pra- 
cowników kolejowych w Warszawie , Kolega 
Kruszewski. Koledzy Kolejarze! jawcie się jak 
najliczniej, sprawy bardzo ważne, niechaj niko- 
go z Was nie braknie. Grupa miejsc. Kolejarzy 
Kraków. 

WIELKA ZABAWA taneczna z kotylłonem 
robotników stolarskich odbędzie się w sobotę 
1 marca w sali Związku stow. robotniczych. — 
Wstęp dla mężczyzn 5 K, dla kobiet 4 K. Za- 
proszenia wydawane będą w Związku począw- 
szy od niedzieli dn. 16 b. m. codziennie. Czysty 
dochód na fundusz emerytalny. r 

TARNÓW, BACZNOŚĆ KOBIETY TOWARZY- 
SZKI PARTYJNE! Dnia 23 lutego o godz. 6 wie- 
czór odbędzie się w Hotelu Polskim Zgroma- 
dzeine kobiet. Wstęp za okazaniem legitymacyi 
partyjnej. Referuje tow. Woszczyńska z Nowe- 

o Sącza. 

Z RUCHU ROBOTNICZEGO W TARNOWIE. 
W dniu 13 bm. odbyło się Walne zgromadzenie 
członków konsumu robotniczego, na którem Za- 
rząd złożył sprawozdanie za rok 1918. Konsum 
miał obrotu 900 tysięcy kor. Czysty zysk wynosi 
56 tysięcy kor., z których uchwalono dywidendę 
dła członków (od sumy pobranych towarów) w 
wysokości 5 proc. Dla głodnych Lwowa prze- 
znaczono 2 tysiące, zaś na kresy Śląskie też 2 
tysiące koron. Na budowę domu Robotniczego 
wyznaczono sumę 13 tys. kor. zaś pozostałą Te- 
sztę rozdano inwalidom, wdowom i sierotom. 
Obok organizacyi kolejarzy powstała organiza- 
cya robotników miejskich, których reprezentan- 
ci wraz z kolejarzami zasiadąją w Radzie m. 
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Kobiety garną się do organizacyi masowo i od- 
dają wielkie usługi naszej Partyi, a szczególnie 
w czasie wyborów wyróżniły się swą gorącą 
pracą agitacyjną. 


KRONIKA. 
Kraków, sobota 22 lutego 1919. 

„KURYEREK* -- ów zbankrutowany moral- 
nie w uczciwej opinii publicznej, politycznie 
wyrzucony poza wszelki nawias, natomiast pu- 
twornie spanoszony materyalnie podczas kata- 
klizmu wojennego na handlu sumieniem i god- 
nościę publicystyczną, znowu z całą zuchwało- 
ścią butnego dorobkiewicza poczyna ujadać... 
Nad plugawemi oszczerstwami brukowca prze- 
chodzimy do porządku dziennego, zwracając 
tylko uwagę, że w niedługim czasie postaramy 
się cytatami z „Kuryerka* z czasu wojny przy- 
porunieć owe artykuły o trzyszpaltowych tytu- 
łach, w których kuryerkowcy wielbili „bohater- 
skie czyny i zwycięstwa“ c. k. armii.. owe 
peany na cześć Karola Stefana, którego z entu- 
zyastycznym zapałem forsowali dzisiejsi pre” 
publikanie'* na króla polskiego. Bezczelność i 
cynizm dalej iść nie mogę... 

BOLSZEWICKA ODEZWA W KRAKOWIE. 
Wczoraj rozrzucono po warsztatach i fabrykach 
krakowskich odezwę „Komitetu centralnego ko- 
munistycznej partyi wobotniczej Polski“. Ode- 
zwa wzywa do bolszewickiego powstania śŚla- 
dem Rosyi i Niemiec, do zaprzestania walki na 
frontach. Odezwa woła: „Podbechtują (l) was 
przeciw Niemcom, przeciw Rusinom, przeciw 
Czechom, Rosyanom i żydom“, Twierdzi dalej, 
że „rząd, niby „ludowy“ wysyłał wojska prze- 
ciw chłopom ruskim i robotnikom niemieckim! 
Zalecal się do Wilsona i koalieyi — „do tych 
zbójów, którzy rabują podbite kraje(!)"*. Rząd 
ten nie chciał przyjaźni z Rosyą, szykował się 
do wojny z nią“. ICzy nie tu tkwi źródło ode- 
zwy? — przyp. Red.), 

JATKI MIEJSKIE. Z dniem dzisiejszym o- 
twiera Się jatki miejskie, a mianowicie: przy 
ul. Kopernika 1, w jatkach poddominikańskich. 
przy placu Słowiańskim i w kramach miejskich 
w dzielnicy Podgórze. Ceny mięsa w powyż- 
szych jatkach są następujące: za mięso wald- 
we z tylnych części po 11 K 60 h, z przednicn 
części po 10. K 60 h, za mięso cielęce po 12 X 
za 1 kg. 

Jest to zasługa socyalistycznych radców miej- 
skich, którzy tak w komisyi aprowizacyjnej, 
jak i na Radze miejskiej walczyli energicznie 
o otworzenie jatek miejskich, 

WYROKI NA LICHWIARZY, Wyrokaini Sg- 
du krajowego karnego zasądzeni zostali: Salo- 
mon Taub kupiec w Krakowie, G. Taub jego żo- 
na i Ch. Kestenberg zo Słomnik za hamdel lar- 
cuszkowy na karę ścisłego aresztu każde po 7 ty 
godni z twardem łożem i grzywną pierwszy 1 
druga po 5000 kor., zaś trzeci na grzywnę 20.000 
kor. —— (r. Rosenbaum w Chrzanowie za nici na 
karę aresztu. przez 7 tygodni i grzywnę 5.000 K. 
E. Teitelbaum krawiec w Krakowie za tytoń na 
3 tygodnie aresztu. -- G. Gottlieb w Skawinie 
za handel łańe. tytoniem na miesiąc ścist. arc- 
satu i twarde łoże, Schneider kupiec w Picczy 
skach i R. Schneider tamże, za skórę i myd’, 
pierwszy na miesiąc śŚcisł. aresztu i twarde ło- 
że, druga ma 3 tygodnie ścisł aresztu i twarde 
łoże. — Ch. Friedmann rzeźnik z Dąbrowej za 
proszek mydlany i cukier na 3 tygodnie seisi, 
aresztu, twarde łoże i 2.000 k grzywny. — A. Ko- 
lasowa w Wieliczce za handel łańcuszk, solą, na 
10 dni ścisł aresztu i utratę uprawnienia prze” 
mysłowego. —- K. Guzikowa w Wieliczce za sól 
na 40 dni ścisł. aresztu. — C. Golczykowa w Wie- 
4ozce za sól ną 10dni śŚcisł. aresztu i utratę u- 
prawnienia przemysł. W. Schoen w Wiśniczu, J. 
Gluecksmann szewc w Krakowie, Melzer szewc 
w Krakowie za handel łańcuszkowy skórą i ma- 
teryami na karę aresztu po 4 tygodmie, twarda 
łoże i grzywnę po 1000 kor. — Lipschuetz w Kra- 
kowie za handel łańcuszk. kiełbasą na 14 dni 
ścisł, aresztu i twarde łoże. — M. Rumian i J. 
Stachurski w Szczakowej za handel łańcuszki. 
krochmalem, każdy po 10 dni ścisł. aresztu i 
twarde łoże. J. Kurz kupiec w Chrzanowie za 
mydło, na 14 dni ścisł. aresztu i twarde żoże, 
oraz 10.000 K grzywny, — wszyscy wyżej wy- 
mienieni zasądzeni również zostali na utratę 
wszystkich skonfiskowanych towarów. 

II. Wyrokami Sądu obwodowego w Wadowi- 
cach zasądzeni zostali: Farber recte Elsner kup- 
cowa z Zatora za tytoń na 3 tygodnie i 1000 kor. 
grzywny. — A. Klapholz kupiec w Zatorze za ty- 
toń na miesiąc aresztu i 5.000 K grzywny. 

III. Wyrokiem Sądu powiat. w Przeworsku 
zasgdzomy został S. Dawid za lichwę tytoniową 


Nr. T7 


NEPRZOD 


2. 


na 2 miesiące ścisł, aresztu, orar utratę towaru 
skonfiskowanego. 

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTE- 
CKIE. Dnia 24, 25, 26 i 27 b. m. będzie wykła- 
dał dr Feliks Koneczny „o różnicach kultural- 
nych w Słowiańszczyźnić”. Odczyty te odbywać 
się będą w sali Kopernika w Collegium novum. 

PODGÓRZE. UNIWERSYTET LUDOWY IM 
A. MICKIEWICZA. W „Domu robotniczym" w 
poniedziałek o godz. 7 wiecz. dalszy ciąg wy- 
kłądu p. A. Kropaischa: „Praca oświatowa *. 

ZEBRANIĘ URZEDNIKÓW I DYETARYU- 


SZÓW miejskich przedsiębiorstw przemysło- | 


wych (elektrownia, gazownia i wodociąg) odbę- 
dzie się+w poniedziałek, dn. 24 lutego o godz. 5 
pop. w sali Związku stow. zaw. ul. Dunajew- 
skiego 5 II p. Na porządku dziennym: Akcya 
o polepszenie bytu. Obecność wszystkich unzęd- 
ników i dyetaryuszów konieczna. 
"WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ POLSKA. Pod 
tym tytułem rozpoczyna L. Skoczylas seryę wy- 
kładów w poniedziałek 24 b. m. w Kollegium 
wykładów naukowych (rynek gł. A—B. L 39) — 
Początek o godz. 7 wieczór. 

© KOŚCIELE DEMOKRATYCZNYM wydał 
broszurę ksiądz Andrzej Huszno, proboszcz pa- 
rafii mstyczowskiej, p. Sędziszów, ziemia Kie 
łecka. Cema 1 Kor. Do nabycia w księgamiach, 
a także w Administracyi „Prawa Ludu“ i „Na- 
przodu”. Na przesyłkę dołączyć należy 25 hal. 

nZGODY”, PISMA, POŚWIĘCONEGO ZGO- 
DZIE POLSKO-ŻYDOWSKIEJ, ukazał się nu- 
mer 3. W prospekcie, będącym programem, pi- 
sze Redakcya: 

„W atmosłerę, przesycorą materyałera pike 
nym, w środowisko, wirujące wiecznymi spory 
i zatargami, rzucamy nowe hasło, hasło zgo- 
dy. Dobro ludności polskiej i żydowskiej, zba- 
wienie i całość Niepodległej Ojczyzny Naszej 
woła nas, aby owo drażliwe, trudne, a jednak 
niezbędne zadanie na swoje wziąść barki i za- 
padnienie polsko-żydowskie na wysokim, oby- 
watelskim postawić piedestale i bezstronnym, 
szczerym, na dobrej woli i trosce o państwo ro- 
dzinne opartym wysiłkiem de pomyślnego do- 
prowadzić skutku“, 

W czasie wzajemnych tarć i insynuacyi na- 
teży z pełnem uznaniem powitać pismo, które 
kierowane | h wolą aii GONIA DOEDY 


TANIO I DOBRZE zabawi | się, kto pójdzie d do 
kina „Opieki“. Kino to jest najtańszem w Kra- 
kowie a daje zawsze dobre programy. Każdy 
może się o tem sam przekonać, jeśli odwiedzi 
obecny program, składający się ze wspaniałego 
dramatu cyrkowego „Cztery dyabły* oraz zna- 
komitej komedyi „Kochliwy Moryc". 316 


Potrzebny lokal na kawiarnię 
drugorzędną, możliwie z pokojem mieszkalnym obok. 
Zgłoszenia do Adm. myje Kraków, ulica 


Moda i sztuka W zawodach. 


Krawcy, kuśnierze, modniarki, kupelusanicy, czapnicy, 
rękawicznicy i szewcy prenumerujcie (K 7.50 kwartalnie) 
pismo redagowane przez fachowców p. t. 
„GAZETA KRAWIECKA: (w Krakowie). 

Nr. 3 podaje najnowsze rozporządzenia Ministra mody, 
cenniki i t. p. iachowe sprawy. 


Stare moto lktycze | [galy gd 4-4 nokni 


| ddynamo-moszyny kupuje tir- 
poszukujemy. 


ma „LUX Skład przyborów, 
Zgłoszenia do Administracyi 
Gazety Krawieckiej, Mikołaj- 
ska 24. Tel. 3037. 


2004%0000000600000000000005 OLEO E T Z 


Monterów 


. zdolnych, obaznapyeh dobrze 

'z konstrukcyą pługów moto- 

aika. m frzowskiego Jodie i iaraa 

gatolika, poszukuje zaraz | firmą Hild. Badian, Bielsko, 
Jan Chmiel zegarmistrz w ul. Główna 7. 

Bochni. 4000000500000000000000660000 


nlektr. Kraków, Plac Domi- 
nikański 2. 


Dostawca Klinik Uniw. Jagiel. i Szpitali krajawych ba 


STANISŁAW BARAN 
MAGAZYN INSTRUMEWIÓW LEKARSKO-NAUKOWYCH 


KRAKOW 


eFracowmia „MAESCULĄPIA" 


poleca najtaniej: 


medyczne, wagi osobowe ete., 


PASKI PUPTUROWE W WIELKIM WYRORZE!| 


wszeikie narzędzia chirurgiczne, stoły Sperac, szafki na in- 
strumenta, umywalki i t. p. Mikroskopy, lampy kwarcowe, aparaty elektro- 


przeciwieństw, pragnie — nie drogę podjudzań i 
oszczerstw —- lecz drogą wzajemnego porozu- 
mienia się stworzyć dla społeczeństwa żydow- 
skiego równorzędne warunki bytu w ramach 
państwowości i narodowości polskiej. 

ŻOŁNIERZE, KTÓRZY SLUŻYLI PRZY DA- 
WNYM 32 PUŁKU STRZELCÓW (32 p. obr. Kra- 
jowej) byłej armii austryackiej, a którzy przy 
zgłoszeniu się tamże swoje ubrania cywilne zo- 
stawili, mają się po nie zwracać osobiście do ka- 
dry likwidacyjnej byłego 32 pułku strzelców w 
Bochni (ul. Konarskiego 138). 

Po ubrania zaginionych i poległych mają się 
zgłaszać spadikobiercy, o ile wykażą się dekre- 
tem dziedzictwa lub uchwałą sądową do odbio- 
ru ich uprawniającą 

Odszkodowania piemiężne za zaginione ubra- 
mia wypłacame nie romp. M. S. W. L. d. 
9.396 P. m dnia 14 1. 1919, 

Termin zgłaszania się upływa z dniem 31 III. 
1919. Osobiście zgłaszający się mają ryk d 
kowo przynieść ze sobą ubrania woj 
których do domu odeszli, Kadra ibidnorjaa 
byłego 32 pułku strzelców w Bochni. 

WIEC INWALIDÓW odbył się w dniu 18 lu- 
tego w Wadowicach w obecności delegata 
Związku inwalidów p. Firlita, Po dyskusyi u- 
chwalono szereg wniosków, domagających się 
od Sejmu uwyględnienia interesów inwalidów 
przy tworzeniu reformy agrarnej, jakoteż kon- 
fiksaty paskarskich majątków, zrobionych w 
czasie wojny, a przeznaczenia ich na wdowy i 
sieroty po połegłych i inwalidach. 

Wkońcu uchwalono wyrazy hołdu Naczelni- 
kowi państwa J. Piłsudskiemu, 

NIESUMIENNY LEKARZ. Kofejarze nowo- 
sądeccy żalą się na lekarza kolejowego p. Z. 
który w sposób niesumienny odnosi się do eho- 
rych. Wzburzenie wśród kolejarzy wywołało 
lekcewarzące obejścia się paną Z. s udającym 
się do niego Śślusawem Michalowiczem, któremu 
mimo widocznego faktu dotktiwego potłuczenia 
zarzucił symułaicyę. 

ZAWIESZENIE „WPEREDU*, 
zawiesiły socyalistyczny ukr. „Wpered* aż da od- 


wołania. „Przyczyną zawieszenia jest artykuł „Cos 
się psuje”, treścią swą ubbtająey koalicyt. 


POBÓR WOJSKOWY W WARSZAWIE. „Prze- 
gląd wieczorny donosi: Ze sier zbliżonych do 
ko Komisyi donoszą, że poboru wojsk. v w 


PY 


Lwowskie władze | 


Warszawie oczekiwać należy około 10-50 mares 
pwed komisyą poborową stawać będzie jedynie 
rocznik 1898, 

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ w Warsza 
wie odbędą się 23 bm. Zgłoszono 21 list wybor- 
czych. 

KOLEGIUM  WYRLADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B, L. 39): 

Sobota: Prof. Dr Józef Reiss: Muzyka, Bonn 
sa (z ilustr. muz.) 
REPERTUAR ŻBATRU IM. 

Sobota: (nuwość) „Krąg interesów“ 

Niedziela: po poł: „Urwis*, 

Niedziela: wieczór „Krag intaresów”, 

6 ki g ATTUPEN MERSENNEN WP ARREDRE 

IZBA NOTARYALNĄ - w Krakowiie rozpisują 
konkurs na urząd notatyuszą w Krakowie, opro- 
żniony przez śmierć notaryusza ó. p. dr. Kon 
staniego Lipowskiego i ma urząd notaryusza w 
Tarnowie, opróżniony przez śmżerć notaryuszą 
á p. Tytusa Buynowskiego, względaie na Kar 
żdą posadę aodaryusza, jaką w drodze przenie. 
sienia w okręgu sądu krajowego wyższego w 
Krakowie, na skutek obsadzenia powyńszych 
posag się opróżni. 

Podania należy wnosić do Izby notaryalnej 
w Krakowie, do dnia 15 kwietnia b. r wła- 
cznie. 


SLOWAŃ SKIEGO. 


TĘCZA" 
ve 
farbiarnia i pralnia, Kraków, 
oznajmia, że wszystkie po dzień 31 stycznia r. b. 
dane przedmioty do farbowanią lub czyszczenia, jaw 
koteż kołnierze i mankiety są gotowe do odebrania 
i uprasza P. T. klientelę aby we własnym inte- 
resie przedmioty te bezzwłocznie wykupiła, gdyń 
za dłuższe przechowanie w obecnym czasie pad 
dny w warunkiem ręczyć nie może. 


m ozn TE 


"pr. MICHAŁ KOZŁOWSKI 
powrócił i ordynuje w chorobach skóry, waneryem. 
i syfilitycznych 
ad 10—12 przed południem i od 3—5 iai poludniu 
Kraków, Sławkowska 48, l p. 


. 7. „SATYRA“ z OKONIEM. 
Już wyszedłi!! 


RER KR RZEKA 
Polska Krajowa Klasowa 


i 51 premij. 


Pas 

s Polska Krajowa Klasowa 

P 

| Pa } 

a 

$LOTERYA R.G.O. 
a 5-ta Loterya klasowa Rady głównej opiekuńczej na I. półrocze 1919 r. 
s 30.0060 losów — 25.000 wygranych 


i 
| 


114 


Losy sprzedzją w Krakowie: 


f 


: 
f 
3 
| 


RYNEK GŁ. 7- , 
Fioryańska 43. | 


ate. 


Suma wygranych: 8 milionów 211 tysięcy marek polskich. 
Wielka wygrana: 750 tysięcy marek polskich. 


Cena ćwiartki losu w każdej klasie 20 koron. 


am" Giągnienie H. klasy dnia 10 i 11 marca 1919 r. 7%%8 


Na każdej ćwiartce pieczęć z Orłem polskim I napisem: Rada główna opiekuńcza w Warszawie, 
Kredytowa 4. 


Generalne zastępstwo na Galicyę I Śląsk: 


LD WILKOSZ 


Zgłoszenia dia niego przyjmuje kancelarya adw. Dra Wilkoszewskiego, 
Kraków, ulica św. Anny L. 9. 


A. Barański, Mały Rynek. Bracia Safier, plac Dominikański, 
Grand Hotel, cukiernia. Kasa teatru miejskiego. Kawiarnia 
Bizanca. li Rudnicki, Linia A-B. Hotel Saski, restauracya. J. Tomaszewski, dworzec osobowy, 
K. Waśniewski droguerya, Podgórze, Rynek gł. 3. M. Hupczyc, Jagielońska 7. M Suliko- 
wska i Ska Grodzka 1. 


p BP Doa Pyra baca Paca b bor cien Fa 


KAWIARNIA i RESTAURACYA 
EMPIRE” 


5 
W KRAKOWIE PRZY ULICY SŁAWKOWSKIEJ L. 30 


WYDAJE PRZY DŹWIĘKAGH ORKIESTRY ŚWIATOWEJ SŁAWY WIRTUOZÓW 
PROF. BRACI JONESCO 


OBIADY Z 4:0 DAŃ BO KOR. 13— 


ą i 
R 


„NAPRZÓD* 
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ROWOŚĆI 1919 NOWOŚĆ! 


Już wyszedł z druku! 
pierwszy i jedyny tego ro- 
dzaju podręcznik p. t. 


„INFORMATOR“ 


dokładny cennik ogłoszeń 
i prenumeraty (z poda- 
niem adresów) do wszyst- 
kich pism codziennych i 
tygodniowych w catej Pol- 
sce. Cena egz. K 2:40 (na 
porto polec. 70 kal.) 
W Krakowie do nabycia 
w każdej księgarni, na 
prowincyę wysyłka pole- 
cona odwrotnie po nade- 
słaniu należytości pod a- 
dresem wydawcy: 


WŁ. KOMPERDA 
Kraków, Batorego 20. 


Wielki zakład przemysłowy 


pod Krakowem 


poszukuje do natychmiastowego 
wstąpienia 


1 magazyniera, 
1 siły biurowej 


narodowości polskiej, z8 znajo- 
mością oprócz języka polskiego, 
także I niemieckiego w słowie 
i płśmie. 

Raflektanci, posiadajacy dłuż- 
szą praktykę zechcą złożyć 
awe oferty z podaniem wa- 
runków I referencyi pod „Sa- 
mienny* do Administracyi 

znacznie podrożały 


tego pisma. 
ada > 
ignacy Cypres 


Kraków, Szewska 18/18 


że wskutek wojny 


. Niklowy system 
' Roskopf Patent i 
łańcuszkiem koron 
S5—, tensam na 
kamienie 45—. — Budziki 
w ozdobnych szafkach dre- 
wnianych K 8f —. Posrebrza- 
ny kryty Gre Roskopf-Patent 
60 K. Stalowy damski, K 50, 
K 60. Budzik K 36—, Łań- 
cuszki srebrne od K16—, 
do 180. Skrzypca pok al, t 
. c 50 
70 do 120. ty dosezala 
po K 10— do 30'—. Maszyn- 
ki do włosów 25—, brz twy 
| po K560, 7, 8, 0 1 (8. 


Błówny cennik dermo I epłatnie. 


AE 


| 


SLUX. 


KRAKOW | 


plae Dominikański 2 
(ég Stolarskie)) Tol. 3335. 
SKŁAD PRZYBOROW 
DO ŚWIATŁA ELEKTR. 
I DZWONKÓW ELE.» || 

KTRYCZNY CH. 


10 halerzy 


(za kartkę pocztową) ko- 
sztujeWaąsmoj katalog, któ- 
ry Wam na żądanie bezpła- 
tnie przesłanym zostanie. 
(ik. dostawca dworu Hanns Konrad 
Bom wysyłkowy w Brūx Nr. 1874 (Czechy) 
l-szej jakości brzytwy ze 
srebrnej stali K 7—, 9—, 
11'--. Aparaty do golenia 
poniklowane K 7:50. Dwu- 
| stronne ostrze rezerwowe 
za tuzin K 19'—. Maszyn- 
ki do strzyżenia włosów 
lub brody K 26—, 28—, 
Wysyika za pobraniem lub poprzedniem 
nadestaniem mależyiości. Zamiana da- 
zwolana lab zwrot pieniędzy. 


Wydawca: ignacy Daszyóski. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzówski. 


Obwieszczenie. 


s Na odbytem dnia 18 lutego 1919 Ogólnem Zgromadzeniu Akcyonaryuszy Bonku 
Galicyjskiego dla handlu i przemysiu w Krakowie zapadły następujące uchwały: 
1. Na wniosek Komitetu Rewizyjnego zatwierdzono zamknięcie rachunków za rok 
1918, oraz udzielono Radzie Zawiadowczej absolutoryum. 
2. Dywideudę za rok 1918 ustanowiono w kwocie 
K 24'— za akcyę, czyli 6% 
a wyplata tejże nastąpi 1 lipca 1919, za ściągnięciem kuponu Nr. 12, zaopatrzonego 
terminem wypłaty „1 lipca 1919“. 
3. Do funduszu zwyczajnego rezerwowego przekazano kwotę K 29.379.92. 
4. Do funduszu zabezpieczenia listów zastawnych wcielono kwotę K 29.379.92, 
5. Do utworzonej w swoim czasie rezerwy na straty wojenne przekazano sumę 
K 150.000. 
6. Do funduszu pensyjnego urzędników i sług Banku przydzielono kwotę K 50.000. 
Do Rady Zawiadowczej wybrani zostali: 
PP.: Badeni hr. Stanisław Henryk, Dr. Bednarski Tadeusz, Dr. Benis Artur, Götz bar. Jan, 
Dr. Henoch Józef, Jędrzejowicz Adam, Lówy Zygmunt, Lubomirski ks. Andrzej, Lubo- 
mirski ks. Kazimierz, Potocki hr. Alfred, Skrzyński hr. Aleksander, Dr. Steczkowski Jan 
Kanty, Dr. Starzewski Tadeusz, Tarnowski br. Adam, Tarnowski hr. Zdzisław. 
Do Komisy! Rewizyjnej wybrani zostali: 
.: Józef Strzyżowski i Wiktor Gablenz, jako Członkowie. 
Gabryel Wędrychowski, jako zastępca. 


Kraków, dnia 19 lutego 1919. me: , 
Bank Galicyjski dla bandia i przemysłu. 
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(Przedruk nie będzie płacony). 


Już nadeszły maszyny do pisania 


różnych systemów, aparaty do powielania, oraz przybory do maszyn, 
prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, wstążki 
amerykańskie i kalki, 


Ceny bezkonkurencyjne ! Specyalny warstat reparacyjny. . 
Wszelkie reperacyc maszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym czasie, 


u starannie i po nizkich cenach 
RUDOLF NOWAK 


Kraków, ui. Grodzka L. 44. — Tel. 3541. 


CUKIERKI WARSZAWSKIE 


doborowe ze znanej warszawskiej fabryki 


FR. FUCHS I SYNOWIE W WARSZAWIE 


sprzedaja 


PO CENIE FABRYCZNEJ 
i na żądanie cenniki rozsyła 
POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE T. A. 
KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 1. 


POLSKA LOTERYA KLASOWA 


na inwalidów wojennych 
Oddział ministerstwa dla spraw wojskowych. 


Główne wygrane 
około 
K 600.000, 400.000, 160.000, 100.000 i t. d. 
łącznie 16.000 wygranych w kwocie około koron 


7 „milionów - 


Ciągnienie w Warszawie: III klasy 24 i 26 lutego 1919 r. 
Cena losów za każdą poszczególną klasę: ósemka K 7, ćwiartka 
K 14, połówka K 28, cały K 56. — Pieniądze najwygodniej 
przesłać przekazem. 
Główna wygrana w I. klasie K 50.000 padła na los Nr 5738 sprze- 
dany w Domu Bankowym Leopolda Brandstattera i Sici w Krakowie. 
Podania o kolektury wnosić należy do 15 lutego 1910, 


Gen. Reprezeniacya Polskiej Loteryi Klacowej n. i. w. Kraków, karmelicha 10. 
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. Zgromadzenie 
majstrów krawieckich i krawczyń 
| odbędzie się we środę d. 26 lutego o godz, 7 wievz. 

przy ul. Dunajewskiego o. 
Porządek obrad: 
. Brak nici, surowca, węgla a lichwa. 
. Ogólne sprawy zawodowe a magistrat. 


. Delegacye do Sejmu. 
„ Wnioski. 
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Prezes państw. Awiązku krawców 
Górka. 


Kursa maturyczne i uzupełniające 


„„MATURA” 


Kraków, ul. Grodzka 32/H. 


Dla P. T. Wojskowych i Urzędników osobny kurs 
maturyczny i wieczorny. 
Zorganizowany na wzorach zagranicznych kurs 
korespondencyjny umożliwia zamiejscowym, któ- 
rzy nie są w stanie do Krakowa przybyć, do- 
kładne i szybkie przygotowanie się do matury. 


Komplet kl. V. i VI. gimn. realn. — Kursa edukacyjne 

dla dorosłych w godzinach wieczornych. — Prospekty 

bezpłatnie. — Bliższe informacye i zgłoszenia w kancelaryi 
kursów codziennie od 11—12 i 4—0. 
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Olejemaszynowe, smary, tluszcz To- 
vootta, wazelinę apteczną, benzynę 


dostarcza firma 


RYMPEL i SKA 


Przem. olejów min. wytw. prod. chem. 
Kraków, Gertrudy 14. 


= WOZY GOSPODARSKIE, 
Ule słowiańskie, Brony drewniane, 
Sieczkarnie, Kieraty i t. d. 


wyrabia 


Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Oświęcimiu. 


Wodociagi pompy, arieni, klony it.. 


loraz wszelkie reperacye w zakres 


| ten wchodzące wykonuie 


Zakład instalacyjny JOZEF LASKO 


KRAKOW, ulica Mikołajska 5. Filia ulica Bożego Clała L. 12. 
Telefon Nr. 3393. 


KAWIARNIA DRUGORZĘDNA 


w śródmieściu bardzo dobrze pro- 
|sperująca z powodu stosunków fa- 
| milijnych zaraz do sprzedania. 

i Zgłoszenia listowne pod „Kawiarnia“ do Biura 
„ dzienników i ogłoszeń Maryana Hupczyca, Kraków. 
| Jagiellońska 7, 

l 


„ZOCHA 


NAJLEPSZA MASA WOSKOWA 


do odświeżania mebli, posadzek, 
podłóg i linoleum. Wszędzie do 
nabycia. 


GŁÓWNY SKŁAD 


FR. LENERT, Kraków, 


Sławkowska L. 6. 


Kraków, Szczepańska 7, Ip. 
q Wyższa Uczelnia kroju i szycia 


„O TROJ” 


I Kursy rozpoczynają się 5 marca. 
(| Urządzenie wzorowe. Ukwalifiko- 
wane Siły nauczycielskie. 
Zgłoszenie od godz. 10—11 przedpoł. 
Prospekty darmo. 
ws 


Drukarnia Lydowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310) 


